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Mickiewicza 

powstanie w Piotrkowie 
MieJskl aomltet Roku Mickiewl­

C!llOWSkie&o w Piotrkowie, na wnio­
sek prze"1odnicz11cego Prezydium 

GlOS ROBOTNICZY DZIEN 
ORGAN KW I Kt POlSKl!'J ZJEDNOCZONEJ PAmll AOBOTNICZE:I MATRI' 

26 
1 MBN. tow, Safrańc&, projektuje 
budowę polllnikr. Adama Mlckiewi­
~ Pomnill stanie na skwen:e przy 
alei Bierut-, nr. wprost Miejskiego 
Domu Kultury, 
.,,,~~, .. ,~'""'''~ ~ m (U'H) ROK XI lODZ, CZWAITl!I< Ił MAJA 1955 ROKU CENA 15 C5R 

Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR 
ratyfikowało 

układ warszawski 
25 maja. na Kremlu odbyło się pod przewodnictwem K. J. 

Woroszylowa posiedzenie Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. 

Na posiedzeniu obecni byli: pN,ewodniczący Ra.dy Mini­
strów ZSRR N. A. Bulganin, pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR l minister Spraw Zagranicz· 
nych ZSRR 'w. M. Mołotow, przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych Rady Związku M. A. Susłow. 

Prezydium Rady Najwyż- Sprawę układu zreferował 
szej ZSRR rozparrzylo wnio- na posiedzeniu Prezydium Ra­
sek Rady Ministrów ZSRR w dy Najwyżsizej ZSRR prze. 
sprawie ra·tyfikacJi układu o wodniczący Rady Ministrów 
prayjażni, -wspó łpr.acy i porno- ZSRR N. A. Bulganin. Nastę­
cy wwjemnej, podp:sanego w pn ie wniosoki k omisji spra;w 
warszawie 14 maja 1955 r. zag1'ainkznych Rady Związku 

• ma1a, 

i Rady Narodowości odczytał 
.~------~--------------------------------------~--~. przewodniczący kom.i~ji spra\V 

Z okazji Roku Mickiewi-­
czowskiego, ukazało się 

Reorganizacja Państwowego 
Komitetu Planowania ZSRR 

zagran icz.nych Rady Związku 
M. A. Susłow. 

Prezydium Rady Najwyż- ------
szej ZSRR jednomyślnie po- j :-----------------------------1 

MOSKWA, 25. S. ny przel: komisię spraw za-nakładem „Czytelnika" 
kieszonkowe, luksusowe 
w11dante „Pana Tadeusza" 
w ilości 100 Lysięcy egzem­
plarzY. Część z nich opraw-

~:~.t~diil~~:~!t~1: Ozi·s' przybędzie ·do Gdan' ska .
1 

:e::!~:n~::~:6, :::;~ !:::;:::~z•ro 
W celu usprawnienia państwowego planowa.nla gospodar- granicznych układ o przyj.aż- p df I 

kl narodowej ZSRR, Prezydium Rad_y Najwyżs7:ej ZSRR de- i ni, współpracy i pomocy wza- ł statku rze estima orne 
kretem z dnia. 25 maja br. zreorgamzowalo Pa.nstwowy Ko- i jemnej, zawarty między Lu- za oga 
mitet Planowania Rady Ministrów ZSRR i utwnrzyło na. je- ! dową Republiką Aloorui, Lu-
co bazie: I dową Republiką Bułgall"i i, Wę- troski młodzieży na jest w skórę. 

Obecnie personel intro!iga­
torni „Domu Słowa PoL· 
akiego„ w Warszawie, koń­
czy oprawiać ostatnią par-

a) Państwową Xomisję Ra- ZSRR do bieżącego planQWa- I g\~w':ą R.epublilką. Ludową, ,, Prezydent 
dy Ministrc>w ZSRR do per- nia goopodarki narodowej \ Niem .ecką Repul>lilką Demo- Gottwald". 

W marcu zetl'mpowlec Graczyk z Połndniowo - Ł6dzldch 
2'.a.kladów Remontu Maszyn Przemysłu Włókienniczego jako 
Jeden z pierwszych zainicjował czyn festłwalowy, wzywająo 
do organizowania szturmowych brygad festiwalowych. W za.­
kładzie, w którym pracuje zetempowiec Graczyk, inie.!&• 
tywę jego podjęło 7 innych zespołów młodzieżowych. 

s.pektyw :cznego planowania (Gosekonomkomisja ZSRR). i kra.tycmą , Polsi<ą R>;ecząpos-
gosj'od&rki narodowej (Gos- , . . _ ! polltą Ludm·:ą . R•nnuns.ką Re- 25 maja o godzinie 21.15 na. lotnisku Bromma pod Sztok­

holmem wylą.dował samo.lot linii lotniczych SAS, którym 
przybyli z Bangkoku członkowie polskiego statku „Prezy­
dent Gottwald„. 

tię w11dania. 

N A ZDJĘCIU: w introliga­
torni DSP. / 

plan ZSRR) r:ezyd .um Rady Naiwyz I pubUką Ludową , Związkiem 
• szei ZSRR powolało na sta- • Soc j.al i:J ty.::znych :R epubl ik Ra-

b) Państwową Kom ~si.ę ~o- no''."isko . przew~niczącego j dzieck:ch i Repuł;l iką Czecho-
spodarczą Rady Ministrow PanshvowE!') Kom1sJ 1 Rady Mt- 1 słowacką, podpisany w War­

Centralnego Za.rządu Polskiej J Brygady te w czynie festi- Prawo uczestnicz~ia w Fe· 
Marynarki Handlowej Marian j wa lowym osiągają piękne wy- stiwalu przysługuje n.ajl~ 
Gronowicz, przedstawicielka · nil<1. szym z najlepsrzych. Dlatego 
Polskiego Cze1woneg<1 Krzyża I Brygada Graczyka zobo- też azłonkowie brygad z Po· 
Danuta Zys i innL I w i ązała się dl.a uczczenia V ludniowo-Łód2lkich Zakładów 

-------------------------- nistrów ZSRR do perspekty- I szawie 14 maja 1955 r. 
wicmego planowania gospo-1 

l\farynarzy polskich pe>wita­
li na. lotnisku: poseł nad­
zwyczajny i mi.ni.ster pełno­
mocny PRL w Sztokholmie, 
Józef Koszutski, dvrektor 

da1·ki narodowej N. K. Bajba- (0 .uchwale Zgromndzenia_ 
kowa Z1Waln i ając go od obo- Panstwowego WRL czyta3 
wiązl~ów miinis.tra Przemysłu i na str. 2). ARESZTOWANIE 
Natt<>wego ZSRR. Na stano- ! -------------------------BńSklegO szpiega wii>ko prz.ewodniczącego P&.ń- I 
;;.twowej Ke>misji Gos.podar- \ 
C7.e•1 Rady M inistrów ZSRR do · 
b ieżą cego planowania gOS{'O­
darki narode>wej - p ierws.zego 
zastępcę przewodn iouicego 
Rady Minis.trów ZSRR M. Z. 

Delegacja włókniarzy polskich 1 

wyjechała 

z Lotniska członkowie ulo- , l''estiwalu wykonywać 180 ···BemQtltu Maszyn Przemysłu. 
g\ „Prezydenta Gottwalda'' u- i pro~. normy oraz pracować Włókienniczego chcieliby wie­
dali się do poselstwa polsk ie- : bezornkowo. W marcu czton- dzieć - jakie mają szanse na 
go w Sztokholmie gdzie w kowie tej brygady os.iągnęli wyjazd do Wa:rsm.wy w cza.­
serdecznej atmosfe~ze odbyto ; 208 proc. normy, w kwietniu sie Fes.tiwalu. 

WARSZAWA, 25. 5. 
Władze be~ leczeństwa publlczne10 aresztowaly ostatnio 

agenta amery "ńsklego ośrodka wywiadowczego we Fra.nk­
furde nad 1\f 1e1n Stanisława Rutkowskleg0 vel Adama Ba­
rana, ur. 16. I. 1921 r„ zamieszkałego do maja 1947 r. w 
miejscowości Grabowno, pow. Trzebalca, woj. wrocla.ivskie. 

Stanisław Rutkowski, ścigany przez orga­
na MO j.ako notoryczny awanturnik, w oba­
wie przed odp<1wiedzialnością, w roku 1947 
zbiegi z kraJU do Niemiec zachodnich. 

Osrodek wywJia<iu amerykańskiego w Ber­
linie zachodnim sk ierował Rutkowskiego do 
tzw. „kompanii wartowniczych" przy okupa­
cy Jnych wojskacb USA w Niemczech za­
chodn,ch. 

Jak wy\ccnu)q t.•xnanto ofestłowanych pn:e1 orgono ber„ 
pi~ua1\stwo pubtic1nego agenl6w obcrc:h wywład6w1 kom­
panie wartowniue 1tanowią bat.4ł rekrutacyjnq dla wywia· 
du amerykoł\skiego. W typowaniu i ~•Jbowoniu agentów 
tpoSród ciłonliców łto.mponii ~ortowniczych, obok oficerów 
Clmeryłc.ańs1ue.;o wywiQdu, biorq b11poiredni udzial 
b. 1onacyJni ofice.row1e polscy - ddł omery\an1cy toldacy 
dolarowi - Frant.inek Sobolta1 Stefan Oneni • Piotrowski 
Janun Filipkowaki, Mikoloj łCatc1ew11ci i innl. ' 

W roku 1954 Rutkowski został zwerbowa­
ny jako szpieg pnez wywiad amerykański 1, 
Po przeszkoleniu we Frank.furcie nad Menem 
w zakr esie prowadzenia szpiegostwa, prze­
rzucony w lutym br. do Polski i skierowany 
na teren WOJ. wrocl~wskiego i opolskiego, 

Mimo moiłlwoSci ierwania ł ontrpolskim oSrodluem ..,„ 
wiadowcrym f powrotu do onciwej pracy, Ruttcow••i pnJ• 
gotowywał się do w~il:onywi:rn'i zadoń otnymanrch od arM-o 
ryltoilskida mocodawców - frgoni1owanla siatki 11pi-siiow• 
1kie1, rbieran10 informocil o Wojsku Polskim. potenq:il• 
•Oronnym i 9ospodarc1rtł nluego poPstwa„ 

W czasie rew izji µ c.resztowanego znalezio­
no fałszywe dokuJ11en~y. truciznę, nóż sprę­
tynowy oraz inny ~kyipunek szpiegowski. 

Are.>zt.owany Sta1!1st1y.r Rutkowski w te>ku 
śledztwa pr~yznał !ię po winy i złoży! wy­
czerpu jące ~eznania oJ woiej drodze poprzez 
kompani~ wartown~z do ośrodka wywiadu 
amerykansk1ego w~ .!rankfurcie nad Me­
nem oraz o antypohl;: · j działalności tegoż 
ośrodka . 

Po za.k ończeniu śl~Z'Wa Stanisław Rut­
kowski vel Adam B:mn odpowiadać będzie 
przed Wojskowym S,dtn Garnizonowym. 

Do przodujących za~"'dów 
w p.rn~myśle wełn iany~lnale­
żą ZPW im. Ossowskie~. Ich 
załoga rytmicznie re:\lizu je 
swe z.ad.an ia produkcyjl)e (za 
24 dni bm. wykooała pl.an w 
101,6 proc), a oo najwatniiiej­
llze, przędza z tych zakladów 
jest wysokiej j.akośoi. Załoga 
zamiast prlewicizi.an h 96 ,4 
proc. d:aJe 97,3 proc. p.vzęclzy 

Z fronlu 
walki 

I gatunku, 
Na s~czeg6lne wy 

zasluguJą prac<iwnicy 
lu IV z przoduiącym 
wnikami: Marianem 
kiem i Antonim so 
na czele. 

Trzeb.a jeszcze doda te w 
Zakłada<:h im. Osso ' sldego 
ll'lieści się i-ównież i .na z 
nielicznych dziewiarni ·wat.a­
linowych, k tóra także >racuie 
baJ:dZQ dobrze, wy nując 
l>rzYPadające n.a nią iadania 
~ nadwyżką I uzyskując cale 

OO Proc. produkcji cajwyż­
•zej Jakości. 

• • • 
)i Zbliża . się koniec miesiąca. 

UYotk.ie załogi .Wl.lll.aiaj" 

o plan 

swe wysiłkd w walce o pełne 
wykonanie planów we wszy­
stkich wskamikach. Równ ież 
i pracown:.cy Łódzkich Zakła­
dów Przemysłu Wełnianego 
starają się o uzyskanie jak 
najlepszych wyników. W re­
zultacie zwiększyli oni plano­
waną, ilość produkcj.i I gatun­
ku o 7,5 proc. Niemała w tym 
Ul5ługa prządek, spośród któ­
rych wyróżniają się: Ma.ria 
Rędzikowska i K~imier.a Raj­
ska. 

• • • 
W zwią2lku ze zmianą asor­

tymentu przędzalnia ZPB im. 
Liebknechta napotykała w 
pierwszej połowie miesiąca 
poważne b:udności w uzyska­
~q l)l.ag,Qw~ej :Wldaj,nośc.i. 

Saburowa. 

Obecn ie jednak niedomagania 
te zo.sta.ły już usunięte i wy­
konanie planu za 23 dni wy­
raża się liczbą 99,05 proc. 

Załoga postanowiła solen­
nie, że wszystkie niedobory 
odrobi 1 na pewno słowa do­
trzyma. życzymy jej tego ser­
decznie, tym ba.rdz.iej, że za­
łogi przemysłu ba wełnianego 
w bieżącym kwartale posta­
wiły przed sobą bardzo ambit­
ne zadanie, postanawiając, że 
nie będzie w przemyśle ba­
wełnianym ani jednego z.skła­
du, który by nie realiz.owal 
w pełni swych zad.an produk­
cyjnych. 

• • • 
, Z wysoką nadwyżką wyko­

nu je swe plany dzienne więk­
szość robotników z Północno -

Łódzkich Zakładów Przemysłu~ 
Pasmanteryjnego, w których 
za 23 dni maja plan został 

z.i:ea.l.iz.Ql\'.9'1ll 'ft l.!!7.4 P.ł~ 

do Finlandii 

&ię przyjęcie Il<l ich cześć. Ma- ~ - 218, do 9 mai.a. - 205 P:OC: 11------------­
rynarze polscy udzielili licz- l \!./.tym. ~z.asie nie '\\lypuscili ~'"'""'"""""'m1•'"""''"'"'''"'"'''"""'„' 
nie przybyłym przedstawicie- : oni an1 Jednego briaku. § I 
!om prasy szwedzkiej wywia- j Niegorsze są wyniki bryg~- li j Komunikat ~ 
du na temat swych przeżyć w I dy zetempowca Grzeilaka, kto- ; ! 
niewoH pi.ratów. czangka.isze- ra postanowiła wykonywać I j Wydziału Propa1a1dy · : 

W dniu 25 bm. opuściła Wa~szaiwę udając się do Finl.an- ko\vskich na Taiwan.ie. 190 proc. normy, a wykonała 1 : ł 
dLi delegacja Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Włókdenniczego z w m.a.rcu 217 proc., w kwiet- § Kl PZPR ~ 
przewodniczącym Zairządu Głównego Związku - Zygmun- W czwartek, 26. bm. w go- n iu zaś 213. Do 9 m.aja ooiąg- E • i 
tern Krzywańskim na czele. dzmach popoludmowych ma- nięto w tei· brygad7lie 222 proc. ; Wydział Propagandy Ko~1tetu : 

D 1 · ' z · zk .,. ___ ,.. Włók · Y" o.~ Is · odl · • : tód1k1e90 PZPR podaie do w1ado· : e e~.acia .~ za•prosz~nie wią .u ......,wvuowe~o. . ma- 1 r .""."ze po cy maJą ec tec 1 normy, Członkowie tej b ryga- § mości aktywowi partyjnemu 1 go- § 
rzy Fin.landu uozestmczyć będzie w XV z1ezdzte tego 

1 

SpecJalnym samolotem Pol- j dy również w okresie od mar- ; spodamemu oro1 berportyjn•! Jn- : 
związku, którego obrady roopocz.ną się 29 bm. w miejsoo- Sik:ich Linii Lotniczych „LOT'' 

1 

ca nie wypuścili ani jednego ~ ~eligencil techninn~J I twórcz~j, i 
wości Tampere. do Gdańska. b ak ; •• ro2pocię~o zop"J kandydatów ; 

r U. : do uae1tmctwa w lden,1nkowych : 

B "'- et p ~ grupach somokntałcenlowych, ktc). : 

Na Targi Poznańskie e 
:Rudzka Wykończalnia l Farbiarnia „Pierwsza". Ogromnq 

maszvnę - drukarkę obsługuje Zenon Białek (zd;ęcie l). Mię- ' 
dzv walkami przesuwa się dluga, setki metrów Licząca ta,. 
łrn4 wielobarwne; tkaniny. Przyjemne pastelowe barwy 
przyciaga;ą wzrok. - Cz11 dawno drukujecie ten wzór1 
pytamy Białka. Okazu.je się, że jest to wzór zupełnie nowv, 
a oglqdana przez nas sztuka tkaniny przeznaczona jed na 
Targi Poznańskie, 

Udzial załogi Rudzkiej Wt/'" 
kończalnt i Farbiarni ,,Pierw· 
sza" w przygotowaniu. ekspo­
natów na Targi jest bardzo 
duży. To samo zresztą można 
powiedzieć o wielu innycn 
zakladach, jak ZPJ Im. Wró­
blewskiego, ZPJ w Milanówku 
i Kaliszu oraz Poludniowo­
Łódzkie ZPJ. 

Nic dziwnego. Przemysl jed-

1 
wabniczy zaprezentuje w tym 
roku w Poznaniu około Z.OOO 
sztuk różnego asortymentu t 
w zorów tkanin. Większość 
spośród nici\ to materiały do­
tychczas nie produkowane. 

Co zal,czamy do nowoki? 
Przede wszystki m tkaniny 
W'Jlkonane z wló kna sztucznego 
- octanowego. Wśród ekspo­
natów zna;dziemy ryps, tka­
ninę sukniową, dwustronnq, 

dwubarwną, bardzo drobną pe­
pitę i mongole jednoraportowe 
na spód nice, o bardzo oriigi­
nalniich wzorach, 

Gdy w pakowni (zdjęcie Z) 
zobaczyliśmy satynę, trudno 
było uwierzyć, że jest to rze­
czywiście satyna, gdyż do ztu· 
dzenia przypominała adama~ 
szek, ; to w najlepszym gatu~ 
ku. 

Do nowolci trzeba także za• 
liczyć drukowaną pikę oraz 
tkaninii na suknie balowe wii­
konywane na krosnacn żakar~ 
dowych, 

W oddzielnym 1toisku na 
Targach zobaczymy wzorzyste 
! gladkie tkaniny steelonowe 
na damskie bluzki i suknie. 
Znajdziem11 tu również tzw. 

m11terial11 uszlachetnione, cz11!i 
nie mnące się i nie kurczliwe 

Jut choćby z tego, co :roba­
czy!iśmy, wynika, że prtemysl 
jedwabniczy zrobi! znaczny 
postęp w dziedzinie rozszerze­
nia asortymentu swej produk­
cji. 

A teraz przejdźmy do magct­
zynu. Leżą tu setkj be! tkanih 
(zdjęcie 3). Ileż pięknycn. barw, 
ileż pięknvcn wzorów! Ale 
jednoczdnie każdemu z flTZY­
bylycn tutaj musi się namnąć 
pytanie: Czy te piękne tkant­
n11 będzie można kupić tylko 
na Targach Poznańskich1 

Chcielibyśmy, aby można je 
bylo nabyć jak najprędzej 
również w łódzkich akleoach 
wi9_~i.e1m.iozu.c~. 

. rygawa Z ~powca a- ; re obe!mujq następuiqco kierunki: § 
bianka postanowiła wykony- ; 11 histońi KPZR, ; 
wać 161 proc. normy oraz ob- § ~l historii polskiego nichu robo- E 
niżyć braki o 50 proc. W mar- ; tniciego, : 

I nk . . b d : 3) ekonomii polllycznoj, : 
CU CZ O OWle teJ ryga Y O- ! 4) mot.ńalizmu dialektycznego i ; 
siągnęli 183 proc„ w kwietniu i historrcznego. i 
- 210 proc a do 9 maja - ; Nauko w grupach samokstłalr.• i 

30 ., : niowych trwa dwa lota. Kandydaci i 
2 proc. normy. E mają prawo wyboru I 1tudiowanta : 

: jednego 1 wyMienionych wyiej kie· i 
E runlców, według swoich zointeres.o· ~ 
: woń. Zajęcia w grupach kłerunko- i 
; wych odbwwać si• będq 2 razy w ; 
E miesiqcu - Jeden wyklad ł jedno : 
! seminarium. Podstawowq focmq i 
i pracy w grupach - 1omokntałcen10- i 
E wych jest praca włnsna. Kryteriu'7'1 ~ 
: udziału w grupach kierunkowych i 
: jest opanowanie podstaw mc111c11r- ! 
: mu • lenini1mu1 somod1ielno praca i 
: nad ir6dłowq Jiteraturq morh1sto"'-• E 
§ •kq. § 
i Tennin rot.poczęcia tojęC pnewi· E 
i duje 1ię w pociqtkach wncSnia b1. ; 
i Dokładny termin rotpoctęda tej i 
i formy ukolenio podany 101tanl1 w i 
:. osobnym komunikode pned ro1po- : 

Zetempowcy z Połud1ndowo­
Łódzkich Zakładów Remontu 
Maszyn Przemysłu Włókien­
niczego m.ają więc powody 
do dumy i radości z osiąga­
nych sukcesów produkcyj­
nych. Niepokojący jednak jest 
kompletny brak :r.aintereso­
wania wynikami ich ws.półza­
wodnidwa ze strony Zarządu 
Dz~lni.cowego ZMP - Sród­
mieśoie i Wydziiału Młodzieży 
Robotniczej Z.aTZądu Łódzkie­
go ZMP. Fe&tiwal przecież 
zbliża _ się wielkimi krokami. 
Najwyższa pora. aby przystą­
piły do pracy komisje, które 
zajmą się oceną festiwalowe­
go współzawodnictwa. 

Niepokój młodzieży z Łódz­
kich Zakładów Remontu Ma­
szyn Przemysłu Włókienni­
czego jest w pełni uzasadnio­
ny. Przecież już w czerwcu 
odbędą się wybory delegatów. 

E cięciem zajęć. i 
; ZgloStttnio pnyjmufq I lnlormacli ; 
: udzielają komisie kwallflkac11ne ; 
! pny komitetach dzielnicowych rZPJł ! 
a orat selnetane podstawowych orgo- i 
: nit.acji partyinych pr1r tolcładoch I ~ 
E instytucjach. ; 
! Zapisy na rok ukol•nło'? i 
:. 1łSS..1t56 prtfjmowane 1q do dnto i 
! 15 c1erwca 1955 r. 5 
~ Jednocreinle prtypomlno 1tie1 k ~ 
: 1.gło11enia kandydatów "a Wie· i 
i czorowy Uniwer1ytet Maril:s itmu -Le· ; 
i nlnizmu pnyjmujq równiei komis ja i 
E kwalifikacyjne pny KO PZPR. : 
r~u11111u1111111uu1t111111t1t1111t1111111111n11to11111E 

' .• . :·':~" . . : ' . ' . ' \ " : ~/. r• \J71Ll';i;'.:'~;i~,~r~·~~. 

··osm 1nJo u.si otRłiBSU:: · 
' . .-·.f: . •. . l :.„„ ~·. ;·· '!."~~- ~·„ .. ' - ~·-.~.„~„·- 7.::_~·::tf;.:."'.·.)~ł:{·;:-.~i,' 

W dniu drisiejstym % okmjl Dni 
Oiwlaty, Ksiqłki i PrCKy, odb~ą 1141 w 
lod1i następujące impr•zy: 

Godt, 12.30 - Szkoło dlo Pra~ujqcych 
nr 12, w ZPB im, O~erżyński e.go -
konkurs czyterniczy poświęcony twórozoś.· 
ci Midciewicta. 

Godz. 13,30 - J[[ RWK, Intynlersko 3 
- pogodanko „Jctk powsta je ks iql.ko", 

Godz. 16 - MPK orgo n.itu je odc.zyt w 
Chocionov/.f cach pL „Pozna jmy M ic~ie· 
wie.za'', 

Godz. 16 - MOK, ul. Mcmiunkl 4 o 
- pokaz czołowych zespołów ortystycz· 
nych w zwi ązku z V Fe.stiwale.m i Dl"i ia · 
mi Oświaty, Ks iqżki I Prasy. 

Godt. 17 - Xll RWK, ul. Zg ierska 21 5 
- pogadonko o Mickiewiczu (w p i" o­
gramie - ~nezrc;>cto }. 

Godz. 17 - HOlel Robotnicz:y, ul . Wól· 
azoó1ka 250 - odczyt „Ksiq ika , twój 
p n yjaoiol ", 

Godz, 17 - MDK, ul. Mon iuszki -4 a 
- .s.potkonie i redO'ktor•m ... Sitgndaru 
M!od~~h"1 

. . . . . . 

Godz. 11 - Il! RWK, ul. Srebrzy~>ka 
103 - pogoda nlca „ No O tie ń Matk:" , 

Godt. 18 - V RWK, ul. Zielona 10 -t 
pogodo nlca „Na Dz ień Matki' ', 

Goch. 11 - Ligo Kobiet, ul. A. Strug<a 
1 - Wieczornica Micki ewictowsi<a. 

BSRR weźmie udział 
w jubileuszowej sesji ONZ 

lłn:ed paroma dniami minilłet' Sp.raw 
Zagranict.nych B iałoruskiej SR:R K. KJ. 
31elow wrstosowaf pismo do se\retan:a 
generalnego ONZ, w którym odpo.­
wiada na jego list t dnia 22 mareo 
br.1 dołyClqcy jubileuuowej sesjł ONZ, 

Minister Kisielow stwierdza, łe llCH 
łorusko SRR weimie udliał w jubiltl,ff 
llOW.j Młii ONZ. w San f1Qn'i"t.. 
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Belgrad z wielkim zainteresowani em 
oczekuje spotkania radzieckich 

i jugosłowiańskich mężów stanu 

ZGRO ADZENIE PAŃST ·OWE 
Węgierskiej Republiki Ludowej 

jednomyślnie zaaprobowało 

Dla dalszego umocnięnia przyioźni 

międJ=V narodem radzieckim 

a narodem angielskim 

Rada Miejska Swierdłowska 
zaprasza delegację Korespondent agencji TASll t1onoll • Belsnłu. li! o4 kilku dni .,, 1łolłey Jugosławll 

panuje ożywienie. Luchl0i6 Beltradu I cale' J"-ólł•wlł z llłeolerpllwó'clit I zainłereeo­
waniem oczekuje mającep wkrółee Dll'-Dlł 111Głk1W• ptzecltła\VłoieU Zwłip:ku U.. 
dziecldego i JugosławlL I 

Wrqczenie 
Mlądzynarodowej 

Nagrody 
Sto I i n owskiel 

układ warszawski z Birmingh mu 
S~ka.nie to Jest głównym i-----------------------

tem~em rozmów na ulicach, 
w l&,rwillll'\Ili.aClh, w ~­
jach t autobusach, 

Jest p zrozumiałe - p1'Z8 
korespo?\denit aigencj~ TASS. 
Celem tego spotkania Jest dal­
sza popra\Wa stosunków mlfł­
dzy ob.u kr.ajami i utrwalenie 
pokoju, co odpowiada 1ior-­
cym pragnilenlom szerokich 
rzesiz narodu Juplowliań~ 
go. 

N a każdym kroku motna 
spotltać dowod\Y prm.yjal:ll)'ch 
i bratenkkh u.::tuć narodów 
JUjłOSławJ! dla narodów Zwl,• 
zlru Radzieckieao - pisze dalej 
korespondent. - Wn)l8tlto co 
dotycty Kraju Rfld zv\vo inte­
resuje ludność Jug01Sł&wt1. Mo­
żna alę o tym przell:onać na · 
przykład odVi1ed.tając dom 
kultury iradzieckl.&J 'W Belert• 
Cizie. Jest to piCllUIY bu<l)'nelic 
o wielkich JAsnych paltoJach. 
z blbliotekl\, aal" kinOW.\ l 
czytelnią. Dom lltn odwiedt&· 
ją corat liczniej mieal&kańCY 
stollcy JugOi;Jawil, Od llstOPl· 
da ubiegłego rokU Uczba o.6b 
odwiedzaJĄcych blbllotekij 
•vzrosla pt'Zelzło 20-krotnte. 
Włród czytelnlląSw motu 
sp0tkać ludzi najro.r.rnalt.u.YCh 
zawodów, ludzi w róSnym 
wieku: robotnik6"', W:&n16W 
gimnagj1l111ch, pedapló''" 
student6w, l!rn41'Yt6w. Zł.Pó'­
znają się oni z dziełami klasy­
kow rosyJśklch: Pusilina, 
Lermontowa i Tołstoja oraz .z 
twórczością współcteanych "Pi­
sarzy radzieckkh: Gorittego, 
Szołochowa Majakowskiego., 
Mikołaja O.trowskiego 1 in­
nych. 

Dzienniki belgradzkie po­
święcaj<t \Vi~le uwagi tbllt.A· 
ją<'.ej się konferencji i echom, 
jakie wydarzenie to wywołuje 
yr prast.e zagranlc:&l'le!. 

Dziennik „Vecerne Novosti" 
zamieśQil podob!Zny c!łon.lców 
delegacji radzieckiej: N. S. 
Chruszcrowa, N, A. Bulganlna 
i A. I. Mikojana oraz ich ży­
ciorysy. 

Dziennik ,,.Borba" opisuje 
przygotowania organizacyjno­
techrticme do rokowań ra­
dziecko - jugosłowdań.siclch. 

W ostatnkh dniach !zczeft6l­

o 
Dn.icz I! fft4jll l965 f'. od4.li4ltl 
armii lu4owaJ Włetnatn1kiei 
Republiki Demokratyczne.1 
wkroc.ryly do H1dfongu, prz•i· 
mu;lłc k> fl'li41to n4 podstawie 
porozumień genewskieh oc! 
'W?ad.z fTanciukich, Ludność 
lraif<mgu łlJDCOtllllM wkracM· 
icteYm oddzialom ludowym en-

tv.i;llłtvt.m.c powtt11nie. 

NA ZDJl;CIU: żo~łerie włet­
tiam!ki~J attl\.łi !ttdoweJ nil 

Ulicach Halfonou. 

B. Brechtowi 
W sali Swlerdłowakiej 

na Kremlu w Moskwłt! od­
było slę 25 maja urociyste 
~czenie Mlędzy11arodo­
woj Nagrody Stalinowskiej 
1,Za utrwalanie pokoju 
między narodami" wybit• 
nernu dziBłaczowł ruchu o­
brofu:6\V pokoju, poecie i 
dramatur;owi niemieckie­
mu - Bertholdowi Brech­
towi. 

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele świata na• 
uki, literatury i sztuki 
radzieckiej, dziennikarze, 
robotnicy oraz reprezen­
tanci organizacji społecz­
nych stolicy ZSRR. Obec­
ny był charge d'affaires 
NRD K. Seitz. 

WŁADZE IZRAELA 
wy puściły na wolność 

sprawców zamachu na poselstwo radzieckie 
Jak donosi arencja 'l'ASS 1 l'a.ry:!;a, w koła.eh dziennl. 

l!:arsklch I politycznych wywołał zdziwienie komunikat opa­
bllkowany pnez Minlstctstwo Spraw ZBfl'anlcznych Izraela 
w zwt~zku z WYPllSzcżeniem ż Więzienia grupy terrorystów, 
IU61'17 wzl~U udział w wysadzeniu budynku poselllhn ra­
thłetkłego w Tel Avłvłe oraz w napadzie na poselstwo Cze-
1:hoslOwacJL 

W swoim komunlkaclf! Ml-

D • b 111snerstwo Spraw Zagrani• 

ZlŚ WY ory :";~~~:::~~a~~~~~;j~e~~: 

Dilfa Ili ma.Ja odbyła lllę nadnyClz:aJna les)a ~ze· 
nla PańsiwoWł!go WęgierskMj Republiki Ludowej. N& po­
rządku dziennym sesji stała sprawa rałyflkacji układu 
warszawskiego o przyjaźni, wsll6lpraet I podlocy wzajem­
nej. 

Sesj~ ołwoiv;ył ~- oały naród w~e.rski przyjęły 
uchwały Konle~Ji War­
sw.wSllciej łorl!!Jów europejakich 
w sprawie t.apewnilllli.a. poko­
iu i bel.pietzeństwa w l:u.ro­
pie. 

M bm. na poAle4zenlu ltad7 MłeJskłeJ Blrml.ngham11 bura 
mlsłn: &ego miasta Gibson l)odał do wladolll.oilił, ie otrly• 
mil od przew0dnlc111ącego komitetu wykonawcn10 lbdy 
Mlej•kle,1 Swferdłowika I. Murawlowa det>estę li DPfliite­
nlem, ab1 c'lel~1acJa Bady Mh!Ji!kleJ Dlrmlnihamia pr:1ybyła 
flll lhvlerdlow1k&. 

„W latach w1p6lne1 walid 
o!Ju nastych n11rod6w prz11-
ciwko hltlecyzmowl - pi~te 
m. I.n. I. MutawlXYW - ObYWa~ 
tele Swl11rdlowska l Birming­
hamu hle •zczędzłll wysiłk6w, 
aby otlnleić zwycięstwo nad 
wspólnym wrogiem. Ml~d;p;y 
nasl!~'ml rumxł1unl zadelinlaly 

sJę równlt!ł wl~z.y szoll!rej 
przyjdnl. 

czący Z~nw.dzenla Państwo­
wego Sando.r Ronatl. Następ­
nie Illlinister Spraw Za.grandcz­
hych J.anoo J3oldoczky w imie­
niitl. r.zĄdli węgierski.ego pned­
atawił sesj~ Zgrom.ad.zen.ta 
Państvlowego cl() roopah-zen.la --------------------~---

Rada Mie,fske. Swfertilowska 
uw11ża, te obec11ie wżfitnvlenie 
wymiany delegacji między 
radami miejskim! obu miast 
mog\o'by przyczyni~ Blll do 
umoct\len\a wlti~ów prgyJatni 
mlfldzy o'bywatclaml 1Jfrmłng­
h11mu I Swiertllow@ka ot·az do 
pogłQhienla wrojet'l'IMgo l!tcr 
zumlenta między narodem ra„ 
dzicckim i angiebklm. ~=-~~~~~~~: Traktat państwowy z Austrią 

~W!kiiej };llal\shv europejskich 

;:i r=~~ruawy1;ł!:ł na forum obrad parlamentu austriackiego 
p,rzewodlllictący' Ra(ły Miru­
&~ WEtgiera\t1.ej ~Ublikli 
Ludowej, st.eł deleg~j~ wę­
giernlkiej na konferencję 
We.I~i\'ł9k~ Attdtas H&gł!dtis. 

R~ąd austrłackł })l'Z4!k~zał w łrodę tekst lrakł•łu p•li· 
stwowego z Austrią do tOZpatrzenla l1ble nłłszej parlamentu 
(NaUonalrat) l odpowiedniej komlaJI parlamenłarńe.ł. 

W tym eelu Rada MleJ•ka 
Swlnrdłowsk taprasu. dele• 
gację Rody Miej~kloj .8ir­
mlnghamu 'W llkladZle ó-6 
osól:! na okret 10-14 dt\l. Bi:~ 
dziemy radli przyJl\ć Waszą 
delegację w 1!erpniu lUM r. 
.lelii! termin ten nie będzie 
Wam odpowiadał, jesteśmy 
gotowi ustalld Inny bardziej 
dogo<lny dla .Jl/Qs termln", 
Zebrani powftali za}'.)rostenie 
burzą oklask6w. 

Rada MinlńróW Vlęglettki.ej 
R~publlkil. Ludowej - oświad­
cZ)'l 1łegec1ii.1 - 1>w11c pod u­
wag~ ratyfi:kla~J- u.kładów pa­
ryskich W sratawi. W&k<rze&ze­
nla rnlJiiitatyanu hiemieckte­
go, u~ 1" shl.rQie z31Wiat"cde 
Ukła<Lu o J)tieyjlł~ni, 'Wsp6lł,?ire.­
cy i pomocy wmjemnej, jak 
równ.iei u~nie zjedno· 
czooego dowódZJtw.a slł zbtoi­
ntch pai\sllW - izygnataduszy 
tego ukta<lu. 

Celelń Kólnfeten.cli WaL­
azawsl<Jl!ej - ~tadczył H&­
gedUs - jest utrwalertlł Po­
koju 1 bezl)lećzemtw. w Eu­
rol)le. Heg'e(lils zgłosił wnlo­
eek, by Zgrornlldrlenie Fań-
11twwe rM~ikowało Układ 

w&r!ll.aWilkL 
Sesja Zgirotnadzen.lia Pań­

st.wowego jedllomyłlńle raty­
~lkow.eł.a układ b przyjaźni, 
W&p6tprac~ 1 pomocy m;a,Jem­
nej 111.iędey kraj.ami - ucze· 
!ltnik.emi Kon!orencj! Wart­
ilmWBklilj. Dł!ipllt.owan1 t>rzy­
Jęll tę uehwałę liu<'.m)'ttli, 
dlugota-wlllym.i c>kll!skatni 

.„.„.„,„,,,,,, ••• „.„ ........ „„„ ..•.•.. „ ...... „„ .. 

~ W 50 rlCZlf cę ~ 
i : 

! urodzin ~ 

! Szołochow = 

~ I Kornielczuk 
i.:,. ODZNACZENI 

Orderami Lenina 
§ Za wybitne z,a.,ługi poło- ~ 
: żone n.a polu rozwoju lite- : 
§ ratury pl~knej I W związku § 
! z 60 rocznicą urod&in Pre- l 
! zyd1Um Rady Najwyższej i 
! ZSRR od:r.naczyl<> w dni u i 
1 23 meja pisa~ Mlcbir.ila i 
~ Sznloohowa Orderem Leni- i 
: na. ; 

i • • • ' 

Ratyfikacja traktatu przez 
izbę nlist14 przewldzlana jest 
7 czerwca, a przez ia:bę wyż­
szą (Bundesrat) - 8 czerwca. 
Po złożeniu przez prezydenta 
Republiki Austriackiej Itoer­
nera podpisu na dokumentach 
traktatu procedura ratyfika­
cyjna ma być zakończona oko­
lo 10 czerwca. 

Następnie Gibson Zllpl'ópo.. 
nowa!, aby zaproszenie Rady 
Miejskiej Swierdłowska zer 
stało rozpat one na następ-i 
nym posledlenlu Rady Miej• 

Frakcj• parlamentame w skiej Blrrrt1ngha.mu oraz 
izbie niższej uchwaliły w śro- oświadczył, Ji ma nadzieję, że 
dę retolUcję, w której wzywa- zaproszenie Io zostanie przy. 

jęt•?, 
Ją rzj\d !!u8trlaeki 110 prz~lo-

Ustąpienie admirała 

Roberta Carney'a 

ne o:l;ywienie panuje w klubie do parlamentu 
dziennlkarzy w Belg1•adz!e -
pisze w zakończeniu korespon­
dent agencji TASS. - Mo:łlla 
tam spotkać licznych dJ:lenni­
karzy belgradzkich l k.Ot'eeI>On­
dent6w prasy ugranlcmej, 
którzy przybyli ! rórtnyeh kra­
jów na konferencję radzi.e<'.kO­
jugosłowt.ań.slą 

ryści zwolnieni na poleceni~ 

ftllgielskłegO. izraelskiego ministra Obrony 
\ Ben Guriona brali udział w 

Zemykając sesję p.rwwod­
niczący Zgromadzenia Pań­
stMJwego Sandor !ton.ad pod­
kreślił entuzjazm, z jakim 
Zl'Jtóroad?.en ie Pa:t1.stwowe i 

i Prezydium Rady Naj- i 
i wyższej ZSRR odznaczyło ! 
i Aleksandra KornieJczuka § 
i Orderem Lcn1ne. za wybit- : 
i ne zasługi na polu rozwaju ~ 
~ literatury radzieckiej, za E 
i aktywną działalnośl! spo- i 
g leczno-polityczną i w zwią- ; 
ł zk~ z $0 rocznicą jego uro- ~ 
i dzm. : 
ttunnti111111011111111t1111111111111t111no11•uu11111 

żenia jak najszybciej pro­
jektu deklaracji o neutralno- I 
ścl. Deklaracja ta ma by~ za­
twierdzona przez parlament 
jako ustawa zasadnicza, Rezo­
lucja podkreśla, że Austria nie 
będzie wiązała &ię z żadnymi 
blokami militarnymi oraz nie 
dopuści do twortenla na 
swym terytorium baz Wojsko­
wych. Neutralność Austrii bę­

c.\zle broniona W8ZeU1.lmi środ­
kami, Rezolucja wzywa rz11,d 
austriacki, aby podjąl odp0-
wiednl• kroki w sprawie 
przyjęcia A~trU do Organiza­
c)i Narodów Zjednoczonych. 

W dniu 25 bm. ogłciiono w w ... 
uynglonle kilhtUnlliot lialojl• Domu 
slwienhojqcy, ło ao!mlrał l!obllfl ca„ 
ney u~tqpuJ• 1• 1tonowi5ka neła OJ>9'" 
racji marynarłil wbj6nnllj USA. W ko­
loch pelilyunych ""'6cono """li• na 
fald, te doc.yJja Eis.,,i.-a w tel 
sprawie Iapadló wtr6rce po ujawnie­
niu sltt rozbieinośct mi..Ur Cemey•em 
o c2tonkami nądu wunyngtońsłdego w 
ocenie 1~acji w rcjon\e Taiwanu. 
Cornay llłnrt'h,,_,.ł m. in._ i• „lcOł'nU­
nllcl cfliritty taaiałllf4 W tejonl<t Tal· 
wotnł w p1ttowfe .~\e br.••. NO"Sttnt­
~q <:.ome'f' a '.IOl\ał tomrad,m.\«I\ Ar\6\gh\ 
/4. Burh. 

Urzqd Blanku 
opracował broszurę 

„o priyszlyd to111erzach 
nlemltcklcll'" 

Ze.chodnto • nłeńtł!Cka •· 
rencJa pruowa DPA podaje, 
te oddana !beta.la dó druk.Il 
broszura opracowana prsez u­
rząd Blanka, nosząca łytul: 
„o prsys11łych totnierzach 
nlcm1eck1Ch". 

Broszura ta zawiera dane c 
ustawodawstwie vroj~kowyll'l, 
t"egu laminie dy,,cypliMlfl.ym 
„rm~I i jej strukturze wewńę­
trmeJ, j.aik równici o plan.ach 
w dtled~inle W(lj~kw.re). 

Broszura ta - stwl~ 
DPA - mi.a.Ła ukacr,aĆ S>ię jllż 
:z okMJji !'ll•tyfi.k.acji Układu o 
euvopejs.kiej wspÓlnOci~ . o­
bronnej. pt.: „1WsopeJs:k1 zOł· 
nlerz narodu niemieok:iego". 
Po fia&ku EWO i !Przystąpie­
niu Republi!k.i Federail.nej d.o 
NA'l'O tekst książki został 
przetobiony o<lpoW!edtlio do 
;iaszly<'.h zmian. 

PRZEOSl~BIORSTWA POKOJOWI 
MAJĄ BYĆ 1'111.EKSZTAtCON! 
W FABRYKI zDltOJENlOWł 

Wiele pnedsięblcmlW pnemyilowychf 
1Dlh1talowdnych po rolcu 1945 w zob.,. 
dowaniach koł1dr i 1kl•d611r WehrlNl­
chlU hlllerowskiego, będ&ie 1nU1lalo ni. 
bawem opukit le 1)011\lestuenle, !ldrł 
2011anq cne pr1e1noczońe 1ho'#\ł na teł• 
woi•kow<!. Jok poda)• •athodnlo • 111„ 
micc:lto agencja pta~owa DPA, „uttQtl 
Blanta11 natoivł jui aresrl na cu;liC tych 
obiektów. Potostałe ablakly pb dawnym 
Vlehnnachtib mll)q byt opt6inioM do 
końca ~r. 

Hl1LEROWIEC MAl'T 
NADAL ~OPISUJ! Sł• 

lyly „haupłłlurmluehrer" $$, o obec­
ny minister boński Kralt, który niedaw­
no wrllqj>U I rewil)01'11łtyclntflll n.„„„ 
ńlain do ob11or6w 111 Odr11 I Nysq, 
p:o""agował 2' bm. na :ze.braniu fa11t­
ati; i blałogwoR11i1tów wtPólnr c•l1 "· 
;,11odb6l Ukrdinr". Oiwllu:k:ryl Oli wr­
roinił ie politycy bońscy tral.lu)li tomi• 
Utcrryz~ti• Ni•miec 1achHnlch W „. 
młlch ukłod6w paryskich job kroll na 
drodt• do tIW. 0wyi1..,.łenla", cifll 1•· 
boru terenów wschodnich. 

AMEllVKANll Ullł.UJĄ WCIĄGNI\(: 
HISZPANIĘ FRANKISTOWSKĄ 
OO PAkt\J ATlANTVCkl!OO 

liileierowlł llridgeo l"""""!Ullln) I 
Monolield (domo1uoła) rlołrll pivjekl 

25 'bln, u11łYn11,ł ortiatll.1 dzień ka~ pmedwyborozej vJ I wYmienionych aktach dyWer­
A.nglii, ktt'l.N trwała ~ tygodhle. 26 bm. W god6ina'1h ren· I sjl, 
fl:l'Ch ~ sil! W 830 okrl#(aeh 1losowmne. Uprawnro- Zdziwienie wywołane w ko- Wietnam południowy 
nych do ~ jl!Bt 35 mWon6w oiób, łach dzlennikanklch ł poli-

Znów zbroin- starcie 
W OO!iatnlrh dmach kampanlt przedWJ'OOrozeJ odbył'o sl.ą 

wU.ele wieców, n.a których p.raem.awtaJ.i. przywódcy paa-IJiL 
:Elrzywćdca pa.rtrlJ. kons~ej, Eden, odbył podróź do 
4 n11dwlękftyoh Iń.dat Lanoahilre i prumaiwi.ał m. in. na 
wlecu w Manchesl~e. W środę Eden zwrócił slę z odezwą 
do ~tkkh etAOnltów pM'ńLi i jej zwolennlkow, by 26 bm. 
udali się do urn wybór~h. 

W przemówieńil.u &wYm ha wd.ecu w M.anchooter, Eden 
-~ayl temu, łA konserwatyści wyJmrzysitują sprawę 
rokowań miącby czterem.a mocartltwaml. mając jedynie na 
wz.clędz;ie wybory do pairlamentu. 

'.Eden o~dtieył: „~ !.e n.a~ mtHiące 
diadzą powun.e rnMliwośel pr~rom.d•zenla ~ań l 
loonferencji wsze~ego f°Od0aju llól tsl'l4Jt stosunków mię­
d·zynall"Odowych". 

Antypartyjna i antynarodowa 
działalność grupy Hu Fenga 

P&ltlN, llJ. 5. 
25 bm. odb)'lo Idę 'ftlll61M pGlleDmle Prayitłum Og6l­

hochłnski~ro Sto~ l>r6COwników Llłerałur;y l 8lłu­
kl ze 'LW!~klein Płlłol'I)' CIW\aldoh. 

NQWI WVlłOltl W IRANll 

SYTUACJA W Alł9EllZI 

I KltOfllKI SlllAIK~ 

Itdeoo~ o ~irtyjtl.@lj i 
01tynnll'Odow~ dzui1111ności 
gn.1py Hu Fenl(11. wygł.()sil Kuo 
M<>-w. 

Odczytano .r!'.wn!et wiei• l!i­
atów nadesłanych przez pra­
~IJ<ów kllltm-y l lU<lzi z 
r6tnych W'll§'t!'tW społ11<:zilń­
itw11, Jttorrq dorruaftaJą tlll u­
łWl1ęoł.a Hu Ftni& z 8ZOI'l!IQw 
cz.łt>nków Z'Mł.ąi;ku Ph;.a,rzy 
Chil\skiwh i lnrt~h w1t~Ll.a-
11J.L 

Pl°zemll.w.LAjl\C)' ba p0gie­
~.1lll.I. przedsta.wldele ori&a· 
nilJJA<iJ1l k.u1tUMmych Pekinu 
v.nskaqWAli, lt HU Feng l je-
11<> lJr\l:Pl.I. od dłuZmgo OMSU 
prowadzili s.J,')lskową Miałlal­
Mść >114\t:Y'l)lllttyjną l antyoo­
rodOWĄ, przes:t.kadza]l\C ró~­
nymi sposobami w rozwoJu 
Hteraitu.ry l slltukL 

Uc.:testhicy po$lecftenia. ~M­
nornyślnie przyjęll i.:chwałę o 
wykluczeniu au }o'enga ze 
Zwiazku '.Pisa~·zy Ch.l.t\.skich, z 
kiierownictwa tego zwiąiku i 
kolegium redakcyjnego pis­
ma „ZenmtmWl!nstue". Posta-

c._.~ prat_.., lllle)Alth ,in..S• nowi-Ono usunąć H\t Fenga ~ 
11141tlontw eutebuolW'ftll w Pe,.W 101• OgólnochińS'kiego Sbowarzy­
pou.ia 25 bm. ~odiinny 11tellt .11• 87Aniia Prarowni.ków Literatu­
zrl04c iuot.stu „„-..-. 1lln11H11!11 coll I . Sw.ik' oraz ~""awić :w. 
t11lleft poCIWrłtl plff. W• wttesn~eh ry L l ...,..... . 
gedzlfllleh fOM~h na 1111a11o "1fUH1lt poirednktwem Stałego KQim­
o 600 au1ebu16w mniej ni& .wyklt. tetu Ogólnochińskiego Zgro-

• • • 
mad:z.eni.a. Przedstawicieli Lu­
dowych wniosek do 100patrze­
nda prz~ wyborców o poz.ba­
wienie Hu Fenga pelnomoc­
nidw poda n.a. Ogólnocbiń­
s~ie Zgromadwni1t Prudm­
wicieli Ludo.Wycl1. 

tycznych jest tym Większ&, te 
wina wypuszczonych na wol­
ność terrorystów została cal. 
kowicie ustalona jeszcze w 
1953 roku, w toku przewodu 
sądowego. Akt osk!lrżenl11, la• 
ki przedłożył sądowi general­
ny prokurator Izraela H. Co­
hen i jego przemówienie na 
procesie, jak również oświad­
czeni1t sędziegg - gen, Ha­
levl wskazywały bezpośrednio 

na udział oskarżonych w WY" 
sadzeniu budynku poselstwa 
radzieckiego, 

między wojskami ~ządowymi 

a oddziałami sekt religijnych 
.Jak donosi s SaJgoiUi Af~ncJa l.etdera, 4nta llS m&Ja W 'Wletomłe 

poludnl.oWYm W?bUcłiły walki międl)' woJ11k1m1 l'll~OWfJlil • odllllał•­
mi zbrojnymi sekty feudalno • religijnej Hoa Hao, 

Przywódca tel sekty gene- """""""""""""„_.__„.._.,._,„_--, 
1"8l 'I1lian Vantoad. om.JrnU, że 

Dnia 12 lipca 1 DllS r. dtien­
nik „Jel'USalem Post" opubll­
kowal wypowiedź prokuratora 
generalnego Cohena przed są• 
dem, stwierdzającą, ze oskar­
żony Hl'!ruti jest jednym ! 
tych ludzi, którzy pt>cllożyll 
bDmbę pod budynek posl!l­
stwa radzieckiego. Obecnie 
Heruti został zwolniony z 
więziefila prtet Ben Gurlońll. 
cohł!n ośkarżyl rówl\iei tę 
grupę terrorystyczną o próbę 
dokonania dywersji przeciw 

. poselstwu Czechosłowacji óraz 
usiłowanie pódpalenla samo­
<!hDdu należącego do posel­
stwa Związku Rad~ieeklego. 

Na podkre~lenle zasługuje 
również fakt, ze dotlósząc o 
zwolnieni u z więzlerlla 5 człon­
ków grupy terrorystycznej, 
niektóre dziennik! Izraela, 
sżczególnile „J erusalem Post" 
z 25 kwietnia 1955 r., pisały, iż 
osoby te były „dwa lata te­
rnu ur;nane zll winne przyna­
leżności do organizacji terro­
rystycznej l udzialu w wysa­
dzeniu budynku poselstwa 
radzieckiego", 

„wypowiada wojną" tzl\dOW'i 
Na:o Oitlh Diema.. 

Na ciele llciących OlCc>łó 8'1 
tysięcy lud'Zi, oddtiiałów Hoa 
Hao stoi generał Le Quang 
Vinh, nQISZ!iC'Y' pr:t.@ziW!sk.o Ba­
cu t (obdęty palee)o 

Jal ,.-1111 AD-I• 1t.-, ocl­
dilałJ Hoa Hao konkolujq okT411i wl•I· 
ski• w cal&j d<tlcle neki Mehng I In­
ne rodegl• ob•t•.., pW•l•n. na po­
łildl'll• I 1ach6d M Mek_,., mięchy 
uninicq Kambodły a bnevlem moria. 
Wójs\c Ngo Dillh błtmn lenltołujq 
redynle wi'llil•• lllł••• I gl ...... siolJ, 
po kt6rr<h połUUajq li• - )ok pisze 
koresponclenl Agell<:ll Reułlra - w 
dostaruonjth pn•• Amllyłtan6w ..,. 
11111ehodaćh pancertt„h. 

POd na.ci1skiem wojsk rzą­
dowych oddziały lioa tiao 
wyrofały Sil~ z połoMMgó w 
odległości 120 km na połU<'.­
nlowy zacMd od saJgonu mla­
s.ta Oat "lfon, w którym rttiM­
cim się !kwatera główna lch 
dow~. 

D06Zlo także do zbrojnych 
s'W'ć ~ wojekami Ngo 
Dinh Diema e odd!211ia1'ami 
sekty Bhih Xuyen, któl'I! n1e­
i!awno 1J0Stały W')'1)lllr'te z Saj­
gonu prrA!& W()jskA ntądowe. 

Adenauer wyieżdża do USA 
Agencja ADN donosi, źe w połowie czerwca kanclerz 

bt>ńl!kl Adenauer wyjedzie do Stanów Zjednoczonych, 11.by 
pl'zepl'owadzlć rożmowy z prezydentem StliMW Zjedn0<:zo­
nych Eisenhowerem i sllkt'et11riem atanu 1Ju1l~ł!m.. Poza 
tym 'Adenauer otrzymać ma 1topleń doktora hono.nill causa 
UnlWel'Bytutu Harwardzkiego, 

Biuletyn pr11sowy SPD podkre.ia, te podrót Adenauera 
Oo USA Pó!lO!ltlljc w zwląi'Jku ze WM01tem aktywno4icl poli: 
t~ki bońskiej. W ct118ie MWej wizyty kanCXen boń"kl om6w1 
k.We8tle w jllkl sposób moimi. pr~lw~tlalać tendencjom 
tlel odpl'c:zcnla w sytuacji mlędzynarotlo~ej, 

* '$. * w umenlnl'lll rta temat „c1161r A•nou.,. tl• JIA olzlennllt „NQmberger 
l'łbchrltt>leń" alwleł~tł1 łt kiła ll•łllyuM w a. 14 jlłilk""e~, Il Ado· 
nolH!t om6wl w Wa11yngtonla u„e4lt1i.tłl1 1wl .- • 1tt1r11ło1 k•""'"""'Ją 
ctlete<h 11\IKarslwo Ma On ,..., ł\'111 łfftydt""" ' wyłll!plt ptlłćfwk• \>mel• 
lcl.• plallem Mulnllłtatjl l\llet11IH. 
„Han~avetlathe ~-" pnrt•••• 6p~ tiM 111lltyunych I lo.,n, 

to A.d•nau„ ni„mi.rt!le gortlwle 1alll19e ł te, ~f łl'1' metDl'ł!Wćl 1ctchotln1• 
na 1amler1onel konfeN>nc)I crle1tth odrrudłr " aalkl• t••le ltlłllllwekl 1t1w1q-

1anle problemu niemi.V.lago, kl6re ly r,•1ailolw 1lr W lfllieć1ftełłl t fioiltyka 
wylyczonq im•• zo••<1rt.i 11~1 dr, lj, 11k ody pa ikle • rtftllilhlł'/łlCjl Niemiec 
tathoc!nlth. ~twne koła, pnedo willflklm brrtll•kle I łrancuslil1, wyruli lhio· 
ly obaw~, ło potplt1tn<1 lo11&w nie pne. d..,oueta 1111""' wyhonowuycn 
do ukłdd6w ll•"'klch mtle wJW•lat Mw• udnłlcl na łftrlll 111l'411jnaro• 

dowej, i 
i 

Mr. Eden, 
Cl Pan pamięta'? 

2 8 tria1C1 l9f0 roku, 111 l!ze• 
snnfote rłn\ po ro.zpoe„4-

clu pr;;u H\tlera wMklej 
ofenavwu M ZacJl\gdz\ł -
ańg!elska 11.rnt!tt ekspedllcll3• 
nn cofala si~ ca!lf Ul!roktlkilf 
ftótttu. C;i;~~ć Wój!k !lngll!l-
81deh .znajttowctta s\lf J1mcat 
w 11!Jottt1 Pcts de ·Calat., bro• 
nląc portów La Mant:IU!'U. 

o zmierzchu pt@rwsz11 bClf(j,ol 
tłon 2 pulku t!ssllscJWsJcłej dy• 
wizii „trupia. glówka" („Toten­
kópfverbanite") sforsował ka­
na! !d Basse I zajął pQz1/t:ję 
w pobliżu Mont·.Sl!ftteclHm. 
Następneoo rnnka, SS·6Wcy 
dotarli do wioski Patndis, 
gdzie bronili się żołnierze 
drugiego batationu norfol­
skieOo pttlku !)ii!ehotv, 1.1.>lrtez­
nle ze sztabem bataUClttu, 

O godzinie 11.30 pr.zed j)o-
ludniem, najetcirszy z pozo-

1 

stałycfł prz11 życiu oficerów, 
major Reeder, dowodzący ba­
tct!lonlmt, otfzytnni w!adomo­
śćł ie s:tctbu brygady, l:e do· 
wodzony prze.: niego bat~lfon 
zosta! odcięty i że nie moze li­
czyć M positki. W polutinie 
Wl/czMpaltt st41 Anl1likom 
amtrnicja, Dalszy opór był 
niemożliwy. Major Reeder 
ściągną! przednie stTaże i za­
decydował, iie nateży się pod­
dać. 

Pierwsza próba podcfonia 
s!~ zawiodła. Tr:eJ ~o!nierze 
Wyszli na puste pole b!l! ka­
rabinów, tr.oymajqc nad s?bq 
biale prześcieradło. W 1ed· 
nym momencie Niemcy zasy­
pali tch kulami. Potem na· 
stąpi!a druga próba i SS·ma­
ni prz11ję!i kapitutacię. 

Z 1>od1»ór.21t ko§delnegó, z 
poll!bldch domów NiettiCl/ 
ap-id.d!i oko!o !tt.t pozo~ta­
łl/~h f)r.iy życiu Anglików i 
wztętl ich do niewoit. Kilku 
cl~.tko ł'annyeh pozostawio110 
w płwńklJ, gdzie mieści& się 
uto.b ba.talionu. Jeńców po­
pędzili S.S·oWcy w zachód• 
nim J.łerunkU, 

Po d!uiazym marnu, Niem­
cy zatrzyma!\ jeńców i do­
kładnie obrewidowaU. W cza· 
sie rewtz;l poniżano t błtó 
Ang!iJców. SS-owcy wa.ml 
;eńców ktJlbam\ po oiowac1i. 
Oficerowie niemieccy m• 
sprzeciwlalł lłię temu postę• 
powaniu. 

Jeszcze przed poddaniem 
slę .łołnierze norfotskiego 
pułku t)iechoty zniszczylł 
btt>!\. Podczas rewu;t mietł 
przv sobis jedynie prywatne 
przedmioty. Odebrano tm te 
przedmioty, a talde wszelki 
ekwipunek. 

Pó dlu.l:śzt1m ctllsie, nie po­
dejrzewających ńitztgo 3eli• 
ców tpopędzono z powrotem 
na niewtelkle pelte w pobl\~tl 
ferml/, gctzte ttll3tq1)Ucr. kruHt• 
WO. !'O%pta.Wll. 

Pó!rotfktt pola stclly dulii 
k.cr.tabtny tnaś.tt1nowe, naleźq­
ce do cawarte; kclmpttnii ba• 
tallo!IU „trupia, gl6W1ta", Do­
wódca kompanii, Fr\ta 
Knoch.lein1 stai z boku w o­
toczeniu grupy oficerów i 
pocloftn4!1'óW. Sto11oumłe do 
rozka:m Knochleina jeńców 
):>oprowaibono na pole. An• 
g!lcy trzymali tę'1e na karku. 

Potem Knoch.lein \t11Jdal 
rozkaz strzelania. Ro2kaz po· 
wtórzonv <;P&tał P.rzez lta~ni·, 

la, do odząte!;lo o!fdztttłem 
karabinów 'ml1$zynóWl/ch. 

Oba kcttą.btn1J Mlisz!Jrt0We ' 
poc_ęt1J k:oUć Anglilłów bet.­
ustanrttf,tn ooniem. Je!l.011 pa­
ddll, pooctęci kulami. Owal 
BZl!regciwcy1 POoly ł Calagan 
- wpadłszy w niewielki dół 
~ mimo ł'an urcttowa!\ swe 
.tycie. Gdj/ karallinll masz11• 
nowe zamilkły - SS•owc11 
rzucili się na stosy trupów \ 
bagnetami dobijali porusza­
jącycll się jeńców, Oflcero• 
wie \ odoficerowie równiaż 
str.telar do kona.3ąC1Jch. 

Dulii uratowani :i:o!nier;ae 
teiie!i nieruchomo aż do 
nocy, po c:i:ym wydoby-
li się ' spod zwaMw tru: 
pów. W ciągu trzech d:ni 
kryli 1ię w spatonej fermie. 
1'am .z!ia:!azfo ich peWnd 
FrancµZkl(, która z nara.te­
ntem własnego zycla optekO• 
wata ią rannymi Angtileaml, 
ka.rmHa. Ich i opatrywctla Im 
rany Po pewnym czasie !'an· 
nych.. ocj.HctWiońo do s,tpitala 
w l:ltf!}tUe, gctzt!! poM'W!l.il 
tUpttdH w ręce Niemców, a 
później byli wywiezillnł. ~o 
Niemiec w chafdkCdrze 3en­
cl'.iw WDjennych. 

Szeregowiec PDol1/, 5ako 
dtltko ra:nnlJ, na. podstawie 
konWel'l.cj\ 11e11.ewsktej .został 
repatrlo'l.llrmy w roku 1943. 
Gdti Poo!ll po powroeie do 
ojczymy Opowiedzia.& wla· 
d2om angielskim o wydarz•· 
niach w Paradis - nikł mu 
nie uwierzy!! 

LORD RUSSEJ. 
of Llverpool 

(„P.rzekteństwo u11ast11M"j 



~6 maja 1955 r. (nr 124) GŁOS ROBOTNICZY STR. 3 

1-.................................................................................. „ .......... , ........ d.zi-.ś·,·za....,c•z•y•n-am .... y .... c-or_a_z_g•w·a~l~to--"'i ~ 

L'.czby, wniej odczuwać przeładowa-
nie maglizyllll. 

-To wsZ)'&łko bardzo cie-
.................... ____ kawe, lowarz)'HU dyttiktorzl'l, 

k ale powiedzieliście przed chwl- Z 
ks·,·ąz· ,· łl\t ie bibliotekarz spelnia rolę 

ukosa 

Kłopoty 
noworodkiem Jeden .dzień 

l!llgl'lldnika w procesie szuka-
nia ksiąikł pn;ez czytelnika 

_ ł ezytelnika. przez książkę. 

l
i ludzi'e Więc 11\llże tetu coś więcej Il& na lemat? 

- No ~óż - to zagadnienie 

OdwiedzUem k\ed11§ !Wego 
kolegę, Siedzia! prz11 stole mit• 
czący, ponuro spoglądając w 
okno i hębnl! palcami po stole, 
co we1Uug optni\ lekarzy 
śwładczy o rózslroju nerwo· 

w Sto iCy ••• 
Rozmowa z dyrektorem 

Biblioteki im. L. Waryńskiego 
- tow. Janem Augustyniakiem 

ma dwie ściśle się zresztą 
wiążące strony. Jedna -to na· 
sza praca z bibliotekarzami, a 

wym. Na moje powitanie od• wars:r.awa Główna, wYsia· 
mruknął coś pod nosem - dać! 

druga - to praca biblioteka· 
rzy z czytełbik.ami. Najpierw 
może O pracy l bibliotekarza~ 
mi I to !arliz na tirzykladzie. 
ObehMziltly óbecnie ,,Rok 
MicltlewlcwWskl" - cóż więc 
jest ważne ćllll bibliotekarz~? 

przt1jąłet11 to jako - di\eń do· Drzwi wagonów otwierają 
br1). Ponieważ było to w dniu &ię e trzaEkiem. Fala śpieszą· 
zakoiiczenia wy5cig1.1 Praga - cych Ru wyjściu ludzi zapcl­

L ICZBY kslatkl i ludzie? - liczb. Zaczęliśmy od 36 tysię- Ja!he, że żytie i twórczo~(: 
dyrekt~r Augustyniak bet- cy tumów. Książki te, tale- Adama Mickiewi1:ia. Urz:tdzi­

radnie roz:klada ręce. - Sam gające stertami nie wykończo. Hsmy tMi; na cotniesięcznych 
nie wiem co z tego wybrat!, ny jeszcze gmach biblioteki kortfel'etlcjach szkCJ!enlowycl\ 
1.by u pracy Bibliotek.i im. przy zbiegu ulic Gdańskiej I !Hit blbllotekarzy rejonowych 
L. Waryńsłdego w dziesi~io- Kopernika, . ucierpiały niewie- cykl ekademickich wykładów 
leciu powiedzie<: najwazniei· le w okresie wojny. Brako- na ten temat, które wyglasza 
l!lte. Bo to jest tak: książ- wało jednak kart katalogo- prof. Juliusz Saloni. Podobnie 

k<'I stuka czytelnika, a wych i inwentarza, co, rzecz !X)stęptl.Jemy I w innych wy· 
czytelnik szuka książki. Po-1 jasna, utrudniało uporządko· padkach ~ nowe książki, ak· 
średnitl\ymy w tym wszyst- wanie ksi~gozbiot'u. tualne problemy 1iterackii;, 
kim my - bibli-0tekarze. A l3e2'l})Owrotnie stracone by- met>ody p<>pulaq:z:acji książki, 
rezultaty tego poszukiwania 1 ly natomiast spalone !)rzez wszystko to omawiamy na na• 
11kuteczność pośrednictwa wi· faszystów, a !lezące około 100 szych konferencjach. 

Berl!n ~ Wars~awa, zacząłem 
go pocles<:ać, że zll nami .:o• 
stały przecież ;eszcze tg\pt ł 
lndie wobec czego sytuacja Ul 
kolarstwie wcale nii! jeśt 111k 
tragiczna. 

W odpowiedzi wzruszy! tylko 
ramionami i po chwili zapytał 
mnie~ 

- Miale§ kiedy dziecko' 
Odrzekłem, że owszem. 
- A sprawlj urzędowe zwlq· 

zane z 1)rzuHciem dziecka na 
świat zalatwiałe§? 

- Nie, Wl/rilcZ!l!t mnie w 
tym przyjaciele. 

- No, to pos!ucMJ, JIIRI~ ja 
mam zmartwienie .ie swoją 
córeczką, która przed ntedaw· 

nia peron, 
- Przepraszam pana, jak 

mam śię dostać na ulicę Ka­
rasia. Ja do Biura Budowy 
Komitetu Przygotowawczego 
Festiwalu, jestem ri ietutej-
szy„. 

M!ocl' cUowielt. w czapce 
zsuniętej zawadiacko na ucho, 
informuje się 11 kolejarza. 

- Wi~m. wiem - kolejarz 
ze zrozum\ehiem kiwa głową 
- wsiądtiest pan w „setkę" i 
doj-?dziesz do Krakowskiego 
Prtedmieścia. potem pójdziesz 
na lewo do pomnika KQJ>erni­
ka. Stemtąd już dziecko by 
trafiło, tó i pan \Nlfi. 

dać właśnie w liczbach. Bo tys. tomów księgozbiory po- Teraz strona druga - praea 
proszę - z ogólnej liczby 42 szczegOlnycli łllil Biblioteki z czytelnikiem. Chodzi w niej 
tys. osób, korzy&tających wd:!,- Centralnej. Trzeba Więc bylO 0 zachęcenie czytelnika tlo do· 
gu roku z bibliotek miejskich na raz I kompletować kslęl!o• brej książki, podsunięc~e . mu 
_ bez.pośrednio Po urucho- tbiór naukQwy, przenos:tąc !!O pozycji, od!)O"l.viadająceJ Je.go 
aniemu sieci biblioteczneJ pod- zresztą do starego lokalll przy zainteregowcmiom, jak rówmd 
flieśliśmy frekwencję do 450 ul. Andrzej~ Stl"uga, ~ na no• 0 poinformowanie gó czym 
tys. osób w roku ubiegłym. wo wyptlt!azać wypozyczalnie biblioteka dysponuje. 

n11m ćZasllm l)rz11szll1 nil śwliit. M!t.Jdy mężczyzna odchodzi, 
Oto relacja mego J)rzyjacie· t unosząc ze sobą pokaźnych 

la: rozmiarów paczkę. z któr~j 

Dlaczego to bylo możliwe? rejonowe. Nie by!o to łatwe, Służą do tego najróżnorod­
Dlate~o. że :vzrosla sieć wy. ale .- co tu duzo gada(l -: n!ej!ZI! katalogi, w;bogacor.e 
pozyczalhi reionowych (z 6 w zrob1lo się. W 19_50 roku zo Ustl'lą informacją billl1oteka­
roku 194'5 ~o 27 w roku ble- s~al oddany do uzytku czyte~· rz plakaty, plansze, wysta-

- Po urodzeniu się dziecka wystają jakieś druty czy ka· 
poszectłem do Urzędu Stanu ble. Idę za nim.„ 
Cywilnego Łódź-Sródmieście, 
by zatatwtć konieczne format· Co słychać na Grochowie 
ności. Ponieważ mialem wszy­
stkie potrzebne ~ałączniki nie 
ro b!ono mi specjalńycli tf'ILdńo· 
§ci. Tragedia zaczęła się do1>ie­
ro, gdy powiedziałem, te pra• 
gnę mej córeczce dać imię 
Maja, Referent spojrzał na 
mnie zdziwiony. Wyctągnql z 
szuflady ;aką3 książeczkę i 
mrucząc pod ~osem „em, em, , 
em", zaczrt! gorączkowo prze· 
wracać karty. Do uszu moich 
dochodziły wycz11tane imiona: 

:i:ącym) . I ieszcze dlatego, ze mków . nowoczesny . gmach 'Bi• y, okolicznościowe. 
stan zasobów wzrósł do 250 bllotek1 CentralneJ, .Odbkdo: wblllej, organizujemy poga-
tys. tomów. • wan)I dwo:k1 olbrzymm\ re . od z I wieczory dy· 

_ A od Uu tyślęcy tomów dytom udzielonym nam prżeż c1ankl! c :O~ania 1 autora-
~zynallścle? władze centralne, li - dyt~• sk.usyJne, ~s _ wszystko, co 

_ No, proszę! Wld'tę, te ł ktor Augustyniak rtagle i1ę mi, k°i1t!łwi~k sposób łączy 
was zainteresowała wymowa uśmłecha - w 19!15 t'okU, ćzyl1 W ja~ i tką je!t dla nes eie-
..._„.,..,..,..,.„..,,,,.,„.,.,.,.,,~„-·--......... ---.-• się Z są t > M 

.- kaWe i war e p,acy. 
_ I to Wllll)'stko robi bibllll· 

Nocna ,,toaleta'' 
tramwajów 

,.. '>koto godziny 23 przy zbfe­
~ ul. Tramwajowej i Naru­
towicta wzmaga się ruch 
eramwajowy. W tym czesie 
tlllcą Narutowicza jadą już nie 
tylko „19" i „2", e.le- i szereg 
Innych wozów. Wszystkie 7.Uą-

jowego - mówi monter Stra­
szak. - Dlatego trzeba zwtA• 
ca~ uwagę na to, aby pl.lee 
stykowe na wałku głÓwtlYltl 
i kierunkowym nie b;1ły za­
nieczyszczone i uczelnie przy. 
le&ały do siebie, 

••. ~ręcznym rnch~m zde.lmu;e 243tonę \ $jiro.wcłza na.„ 
stawntk.~ 

łają na nocny ocfpoczyne!C do 
aajezdni, albo nazwijmy to le~ 
piej, na nocną „toaletę" tram­
wajową. 
Wsiądźmy do 3edne~o wa­

gonu i tirzekonajmy sii:, jak 
wygląd.a ta n<~cna „t"ooleta" 
łódzkich tramwajów. 

Jedziemy wozem tramwajo• 
~m nr 4-. Prowadzi go mo­
\otnlczy Jan Gogolewski, nr 
11, 31-42. Po zmanewrowaniu 
pny ul. Nllrutowic:r:a, nasza 
„Czwórka" wieżdza powoli dcl 
tajezdni. 

Oto do naszego wagonu sil­
nikowego 1:bliża Bię grlllJa 
pracowników zajezdni. Na 
przedni pomost wchodzi mon• 
ter, Kazimierz Straszak. Dó 
jego obowiązków należy cz1l-

- Ce ma wstiólnego węch !t 
pracą tramwajarza - spylał• 
by ktoś zdziwiony. A jednak 
ma 1 to dość wiele. Zaraz się 
przekonamy. We wnętrzu wa­
gonu uzbrojony w haczylt 
przystępuje do prae.JI ~lusarz, 
Kailmierz Stawiarz. Wielu 
pasaiel'ów nie przypuszcza 
nawet, że tuż pod podtogą 
wo•u zńeitiuił się serc• wa­
gonu - silnik elektcycmy. 
Jedno pociągnięcie haCźyklem 
i oto widzimy silnik, a obok 
niego zębatki, wpraw\ające w 
ruch koła tramwajowe. {Zdj~­
cie 2). 

'reraz właśnie potrzebny 
jest węch ślUsarzowl, 11by 
sprawdzić, czy z wnętrza nie 
zalatuje woń ~palenlzny po 

tekarzf 
_ Alei skąd! Bez aktywu 

czytelniczego, ~lbliote_karze 
ole byliby w stame zrobić n~<: 
podobnego, To wnys'.ko roblą 
czytell!.lcy ~ czytelmcy, _ ldó: 
rzy sz~zerz11 kochają ks1ąz:kę l 
pragną innyah do niej zachę­
cić Bibliotekarz jest inicjatC'­
rł~, doradi:ą1 romocnikiem, 
ale nigdy jeoynym wykonaw­
t11. Tyle byłoDy w skrócie o 
pracy· wewnątrz bibliotek. 

- o Ile wiem, wYchodzlcie 
łak'e eoral ozęlole.t poza bi• 
bllolekl. 
~ A tale. Objęli~my obsłu4 

~Il patki w porze letniej, ~O 
Rromac1 wieillkich w gram­
cal!n Wielkiej t.odzi, 15 upi~ 
(all miejskićh, a jednoc~eśnie 
plańU1etny załoienie bibliotek 
dla studentów w mniejsr.ych 
osiedlach Akademickich, jak 
Artur6wek czy Doin Aka rle• 
mlcki pn;y u1. Próchnika 
Czegoż my nesztą nie planu· 
Jemy! 

- No, no.~ - dopytuję się 
ciekawie, 

- A więc rozbudowę ~1· 
blioteki Centralne] - to r~z . 
Myślimy o zakładaniu bibl\t„ 
tek w okolh:ach największych 
skupisk robotniczych, jak w o­
kolicach Zakładów im. J. Ma~· 
ehlewskie'(o czy in\. J. Stalina -
to dwa. Przygotowujemy wre· 
!Ecie na listopad br. wielką I 
doprawdy ciekawą wystawa 
J'OśWi~coną Mickiewiczowi 
to trty, 

- No c6t - tneba. bęihit' 
u niej 1'HY okt.zjl s~erleJ na• 
fl\sa~. a terat wy~aaa ml auł 
chyba t:orłko bcZY6 powod?.e­
bla w dit.l~ieJ pracy I tealltn· 
eJI ~tYsłkich pięknych pia· 
nów. 

- TYiko pomagsjcle nam ~ 
dodaje, żegnając się ze oma 
dyrektor Augu!tyniak. - le· 
byście wiedzieli, ilu czytelni­
ków przysparza nam kai:cl~ 
dobra recenzja! Przychodzą , 
wycinkietn z glźety wvma· 
chuja l wołają: - Macie tę 
ksiązkę? 

Inne sprawa, te I tak na 
brak J)omocy I zalntetesclw~­
nia ze strony łódzkiej pr~s:v 
narzekać nie mogę, ale sam: 
rozumiecie - im więcej, tym 
lepiej. 

ltottnowę p„ep....,,a<ltl/ 

JERZY PANASEWICZ 

Maria, Magdalena, Mat11lda, 
Masława Melania, Marta, a 
nawet zdaje slę, że uslyszalem 
Mar11nika. Wreszcie ur.tętt1it'c 
zamkną! ksiq.!kę i oznajmił~ -
Nie ma! - Tak dziecka nie 
moźe17ill nazwać. 

Zacząłem gorttczkowo tluma• 
czyć, per$wadować, tt.ic nie j)O• 
moolo. 'Referent wezwal na po. 
moc samego kierownika a tf!'I\ 
gro.foym głosem, pukając pal• 
cem w leżqcq na stole ksiąźkę 
rzek!: Wiecie co to M książłta 1 
To dokument urzędowy, spił 
imion. Wdcie sollie, obywate• 
lu, tę książkę i poczyta;cie, na• 
flt!Jślcie ~tę, a t4 plęfnaścte mi• 
nut t!acle nam. t11.ać jo.k za• 
pisać dziecko, Maja w żadnym 

1 
wypadku ~ w gplsie nie mil. 
Usiadłem wertując óW cen• 

ny dokument: Agata, Amelia, I 
Aurelia, Apotonta, Anastazja, 
Balbłna, Bł"yfida, Eulalia, Fa• 
ustvna, Felicyta, Fllra, Filo• 
mena, Genowefa, HermeneoH· 
da, Hortensja, Konstancja, 
Laura, Narcyza, Prakseda, Pia• 
cUda, Platonła, Pelagia, Salo­
mea, Scho!ast1)k4, Sllturnl!la, 
Sofron!a, Waletiana.„ 

- Nagle prtyp11mntaU1m 10-­
bie - a Betezowslta? Przecie:!: 
ona teł Maja! 

Poleciałem do kiosku J1n11• 
tt.tostem ostatńi numer 11Szpi• 
lek". Pokaza!em kierowitlkowi. 
Dopiero wtedy uwieTzyl. 
Szczęśliwy wróciłem do !Io· 

mu. 
- Myślisz, te mo!e zm4r· 

twienie z noworodkiem cię 
skończvto? Gdzie tam! 

Dom, w kt6T11m mieszkdm \ 
od 8 lat (Kihft~kiego 141) na• , 
leży do W!Jdzlalu Ośwl11ty, l 
patrz, jut dwa razy byłem u 
admini!tratorkl (prowadzące1 
meldunki), bu dziecko zamel• 
dawać, a ona mówi, że bez 
zgody Wydziału Oświaty ani 
rusz i ee trze6a bl/lo pr~ed t!lm 
z Wydziałem Óświat!) azgod· 
rtić, a nie Btawiać wobec fak· 
tu dokonanego. Dziecko jest 
nie meldowane. Mopę mieć nie­
przyjemnoki jako ii:e żadnego 
osobnika nie wolno przetrzy· 
m11tvać w mieszkaniu bez za· 
meldow4nia. Patrz, moźna się 
cieszyć z dziecka, co? 

Rzeczyw\kiel 
co. 

luzu, ogląda uważnie lnrte grafu, Pant.ograł :r.amiesz­
cz:ęści, ctony na dachu poliredniczy 

Opuszczamy wnętrze wt· w dopływie prądu z górnej 
gonu i puechodzimy obok Ja- sieci do silników. (Zdjęcie 4). 
na Mirowskiego, l;loCbylonego 'I'eraz jeszcze tylko trol;!llę 

W 8iurr• Budowy prir ul. Karasia 
ruch, WHfSCY slfł' i:pie1tq. ! ld1ft tu 
rotma•ifrćf • Pf'ltthoditt n1e1Mwnl• od 
dnwi d& drzwi, gdJ nagle 1Jawia •i'ł 
woiny I ornajmla ml, i._ całe kieroN· 
nlclw& ra1jeehłlł6 si• 11 pO GrochO-WbCh 
i Innych Rokowcach". 

„ iZrolum, ponl - lll&wl Jtszue 
wolny tonem p6ufnym, Jakby ml 11łre· 
dreł tejentnic• - do Fetliwalu tostd· 
to pewnie 1e sledemdz:lesiqt dni. 'ł'rti. 
ko palmć, Jdk lllłodrie! 1acznle si• do 
nas tfełdżai 1 r6łnych łfi'on ul1ibv-
1a111 Trreha tłę rwijtlć 1 robotq. 

P'<l wyjjcfu ni une, cftwytam phtrwnq 
wolnq taksówkę ł jadę Ml Groc-hów. 
Drogo je1t daleko, ałe pneclei w cen. 
bum tnlosle nie rnajdlie 1ię 20 na 
riemi - a frle właśnie potrreba n4ł 
wybudowanie festiwalowego miastec1• 
ko. 

- No, Jesi.1"'71 
~wa srefero •'ł nieco prtedwcreP 

""· Dojlł6ro sk~cllllmy w bocuMI 
ulic•k• od ul. Grtchowskle) I min,lił• 

my oU•tnł• lll•mJ• Aby dojechać d• 
„kwalery głównej„ ltudowy, tneba ,.., 

ncn prrebmął: 1tn•1 łlczn• w•rł•fłY• 

- l't cołclt •I• pehall i.ety. Psuleclt 

200 milionów 
egzemplarzy 

• 
W CtąQU 

10 lat 
Hit WISJ'cy 1 o4wled1eJ11cyr.h 

lltfiftaue otfllni1ewant fi Dnleek 
OSwiaty, Kstqikl I Prasy wledzCL ie 

co c1warto k1iqika, klóro w cłqgu 
„letl\lch 10 1e1 11n1alo •1• „ 
Polsee l.ud&t111l 1es1 podt•inikl•ill 
die mlodtlelr ukolnel. Nakładem 
P'eństwowych Zaklaolów Wyda,... 
nic"" Sdiłftrell, ktjr• nl•dawno 
c1bcho611łr 10-llclt sweg• lsl11I• 
nla, ukota/e si• dólychczas 11Jt 
200 milionów egzemplan, ksiqłek, 

w tym 17~ mili orMw eg1empJo.rz1 
podręczników. 

llałdeg6 relcv PZWS WJll•lt! ••· 
130 l'fl\lfclw podręe1illk6w w lłl<„ 

nym nelcta·tltle 22 miHon6w 
egremp1en:y, c1yll prtecl,tnl• 1 
pedr„tnik6w nt1 tatde dtl„ko 
uc1qc1 •I• w lł„lt ogłlntkutolc•· 
ceJ. 

Nak/edem PZWI ułiatujq •I• 
równiił kłiqlll ,,.dago1lc1nt sta· 
nowląc• duł• praktrc1nq pomec 
dla nauczyclell w Ich pracy wr<ho· 
wewneJ. o-,chcllll wyda n• 
ogółem 26~ lytuly k1lążtk 1 ta~r„ 
1u teorii 1 historii 'fwychowanla, me· 
lodykł na„1anle, p1ycholtgll, dtl· 
fektologll, wychowania ptted~ikol­

ne10 I•· 

P,zws wydali r6wnłet n uaso • 
pism peildlo1ic1ny<h, w lym dwu· 
miesięcznłkl pnedml6to•t1 kt6re 
pćtrnagajq nauttyclel1łwu w dosko· 
naleniU specjaih•icl 1awodowych. 

ł97 t;ftiłthi hlqł•k pop111amo· 
neukew,.:h, wydailych dolycftclas 
przeł ł'ZWS, do:Storczyło młod1le• 
iy interesującej l•kłllty, łltóra &1•· 

nej omawia tagatlnl•nla inane 
mtodthiły •• 11ttfy. Sq 10 k1t11n1 
" tlzled1inr lłtyld, blologll, ostro­
nomll, mellomatflil I In.,., 

z bańką wypełnioną olejem pracy przy uporządkowaniu • 
nad czopami osiowymi. Po wnętrza wozu, myciu szyb i 
drewnianyeh tcl\Mkaćh schtl- Eewnętrznych śclt!.n i tramwaj ~ 
dzimy w dół, do kanału. Jesz· nr 4, a obok niego wszystki• 
cze kilka krok9w i znajduje- inne po dókladnym nocnym 
m:r się pod wagonem. Obok przeglądzie, gotowe są do 
hll.S ptzy~wiecając sobie lamj)• dalszej dziennej jazdy. 
ką li:ll.rb!do\vą, rewiduje pod• Systematyczna noona „toałeta" k'emwaJów, 
wozie Czesław Zieliński. wykonatlł. t>rze!l sumieruiych pracownfków 

J d poCiągntęcie h.acz1)Jdetń t oto widzim1J słlnllt, 
·~ ~b~Z niego zębatki wprawiaJq,ce w ruch. kola ttam 

wajt1w11._ 

WStałej !)O spaleniu (:ew\d 
!Ilagnetyc~ńej. 

(Zdjęcie a). MPK, lud:!il najczęściej t\lemanych szeroki~ 
..... SJ'lód wagonu wymaga mu ogółowi, gwarlińtllje nam normaln~, cO­

szćt@gćltile doklad!l.~go sptaW· dziennĄ miejską komunikację tramwa1ow11. 
dzenia - opowiada Zieliński Tl>kst t. RUTA 
- trzeba 11kontrolować katdó! Zdjęcia A. JOSELEWltE 
śrubę podwozia, 
czy obręcze nie 
Gbluzowały sit 
na kołach itd. 

Po wyjściu z 
kanału napoty· 
kamy stojącego 
przy w"l;!}nie 
TeodONI Soe-

nam robotę. Tam sq powytyczane dt'ó-
9i i ulice, kółllami po,IY':noclaM miejL 
!CG ho n6mi1tty1 a I *i41tsz~łć ,~.,... 

wodów rurociągowych Jui lećy W li•· 
ml. Tr ... ba byłe spojneó, glkit tf6w­
ny wjo1d i tómtędr pnejecl!łlt. 

Niby Wnydko si• igath:a, )ldnok t 
daleka trudno dostnec labirynt kołt6• 
powbiianych pne1 brygady Wltfł1aw· 

lklejj& l'nedsiębiomwa GeGd*tyjnega. 
NotomieSI iupelnle wyrdinlt rys~Jtl si• 
na tle tieianych pól drewnlane stkiel• 

ty pierwnrcłl •abudowarl. 

~ Tu będą jadalnie I kuch· 
nia wgmootu centralnego --: 
objaśnia mój rozmówca, lńz. 
Bolesław Gorituh. - Segm4!!1• 
tam! nazywamy tniniaturawfl 
dzielnice naszegó miaste<:zka. 
Każda taka dzielnica b~zif! 
zawierała 50 namiotów, )a­
dalnie kuchnie, umywalnie, u• 
rządze~ia sanitarn~ oraz punkt 
Jekargki. W umywalniach bę· 
dzie zimna l ciet>l< woda. A­
by usprawnić pracę kuchni, 
zainstalujemy w każdej l 
nieb maszyny do mechanicz~ 
nego obierania ziemniaków 1 
we1•zyw. W jedynym murowa· 
nym budvnku, w którym te• 
raz mieści się kierownictwo bu. 

dowy, powstanie central ny O• 

środek zdrowia dla całego 
miasteczka, z gabinetami le~ 
kat'ly s.pecJaUSt6\V i ltbą cl\o­
rych. 

- Ależ wy chyba nie zdą„ 
życie tego w~zystk!ego zrobićl 

Inż. Gorgu! uśmiecha się: 
- Nie ma obawy. Najważ• 

n i ejsze prace. to znaczy ulo­
żenie przewodów k;imlizacyj„ 
nych, mamy na ukbt'lcze1~i1:1. 
Przewody elektryczne wla•ma 
zaczynamy zakładać. Reszta, 
to tylko kwestia sprawnej or­
gan lzacji pracy. Niczego sl!il 
tu przecież nie Instaluje na 
stale. Inna sprawa, że kiedy 
prowizo:-ycrność ma Iść w pa­
rze z oezczędnokilt, trzeba so-
1:\ie często solidnie łamać gło­
wę nad właściwymi rozwiąza„ 
niami technicznymi. 

- Właśnie chcialam zapy­
tać, czy nie zapomnieliście o 
oszczędności. 

- Nie, nie zapomniellśmy. 
Wszystkie prace przygoto­
wawcze do F-estiwalu robione 
są w ramach 2-letniego planu 
porządkowania WPrazawy, ty· 
l~ tylko, ~e termin ich skró­
cony został o p<)!owę. Uną­
dzenla kanalizacyjne, elek­
tryczne I Inne są tak monto­
wane, że będzie je motna 
wyk-Ot"ZysteO później ~rzy in­
nych róbotach, Jeśli chodr.I 
zaś o wyposażen\f. gablńetów 
rekarskich czy kuchni, to 
wszelkie urządzenia otrzymu. 
jemy z fabryk l instytucji w 
formie pożyczek. 

W czasie roztnowy 1 Inf. 
Gorgu!i>m do3trzegam jakqś 
maszynę-dźwig. Nigdy czegeś 
podobnego nie widrzialam. 
~ To urządzeni!' do stawia­

nia słupów elektrycznych -
wyjaśnia lntynler. - Na tym, 
to znaczy na mechAnizal!ji ro. 
bót, polega l'.'l'Zede ws.zyśtklm 
tajemnica naszej szybkiej pre. 
cy przJI budowie m ias-teczka. 
Musze się t~ż przy okazji po­
chwali~, że właśnie tu, na 
Grochowle, nasze Łódzkie ZJe­
dnoczertle ~\ektromontafowe 
stosu.le po raz pier\V8ZY w @lek. 
trotech r.ice metodę pracy 
kompleksowej . 

- Łódzkie Zjedn0C2enle? 
Dopiero teraz okazuje się, 

że roztnllwiall'l E lodzlaniflem, 
te robotnky Pl'al'uj!lcy tutaj 
są lódzkitnl rob()tnikfttni. któ­
rzy przyjechali pomól! War­
szawie w przygotowaniach do 
Festiwalu. 

- Przeeie~ to wspólna na• 
sza sprawa, wspólny wit\ad w 
umoonienie oolidarno.ścl młó­
dzież;ł całego świata, Jakże 
nie pomagać!._ 

Stadion-olbrzym 
Powracając z Grochowa ml• 

jam Pragę, zbliżam się do Wi• 
sły. Tuż nad jej brzegami wy• 
rasta stadioo·olbrz:ym, 

Trudno b,,.by ••bit wtmarrfł pl•ł­

nl•iU• połoleńie dla sltdian•. Z jed· 
nej strony wodJ Wisły, niosąc• oneł· 

wiajqcy chłiid óR11 WlfHlllhllf wid91! ni 
Warszawę1 ł dllltlel •liony - rozlegtlr 
pneslneń, tamyllnjqce si• .„-.In• 
parl<owych drmw ml Pnodre. 

'Wanie nad sprawnY!ll dttll• 
laniem regulatora, to znacz~ 
tel części mechańitmu trat'll­
wejowego, przy której w 
dzień widzimy motorniczego 
prowadzącego wóz. Zręcznym 
ruchem r;dejmuje zaslortę I 
sprawdza nastawnik (zdjec!e 
1). 

- Nastawniki są bardzo 
""ażna częścią wozu tramwa-

_ Jeśli pocźuj~ sf)alenllm' 
_ bbjaśf\ia Kazimierz Sta• 
Wiatz - wtedy prz.y pomocv 
induktora badam, która z 
sześciu cewek Jest spalona. 

Poza tym monter sprawdza, 
czy silnik nie jest uszkodz?­
ny, czy koła zębate nie maJą 

nowsltlego, 
Przy Pt'ltnocy 
d!Ugiei ttcz.ki 
wyłącza ón 
parth>gt'af z g6t­
n~j sie<:I, ścią• 
gając go do do· 
łu. W tym cza· 
sie znajdujący 
się na wagonie 
śhlsart, WllidY­
sław Krawczyk 

przeprowadza 
dokladne oglę­
dziny; _ :i;>antQ. 

:„ pn11świecając sobie lampką k~rbi,do1!'ą, rewiduje 
- P-Odwoz!e Czes!aw Zwhnsk1,, 

.„ w tym czdsle znajdu;ący 3i~ na tvagonte 
ślusarz, Władysław Krawczyk, przeprowa~ 

dza dok.ładne oględziny pantografu.„ •. 

s- 111tdłen, łrt6'y ~ hlid-ne WY' 
gll!dil Jeti tlt41M!'ćmr tal -J•i~ 
gmat«tonlnq NSttowań, desek, dfwł· 

gów I p-.ljftdów, dtli wyłania sl4 jui w 
c ... j swej oklHGfeft>. PttWie ,,. ułoń· 
CMlllU '91ęllltr llllrrr S i•neto 
plaKowca, okakJjqce jego 1ewnętn:ny 

na.,.,.. CM atrorry Willy I efłl P-· -1111- •pnqdfi- lui dej;cra 
illo Mo.tłenv, t'otetlronb k"-ewf 1 dn• 
wa świerlr-, uktń<:ton• a4W olrót 
dojo„lllWy<h. 

'.Po Meroklch 8ćh0dach wst>l­
M!n się na górę i sJ)Ogląd.am 
w dół, w gląb stadionu, któ­
rego widownię już nledl:ligo 
wypelnl 70~tysii;lczna rzegza 
wldz6w! 

- Cały obiekt podzlelóny 
!Ostał na 30 wielkich frag­
mentów, które kolejno wy­
kańczarny - mówi mi pracu­
jący obok robotnlk, Jan \\l'aś­
k:owski t Woli. - Pierwszym 
fragment~n'\ były drogi dDja­
zdowe, już dzi~ gotowe. Na­
stępny b~le paw!lon spor­
towy. W ciągu czerwca wyko­
namy wszystko tak piękflie, że 
„mucha nie siada'•. 
Szczerząc zęby w u~mlechu 

Jan Waśkowski wraca do ro­
boty, a Ja przez most l>onia­
towskie&o do centrum War­
szawy. 

W Ogrodzie Saskim 
Byłam jut w 11i~bie Mlt­

dzynarodow~go Komitetu 
Prtygotowa'Wc:&eio przy uli. 
Grójeckiej, byłam na Rakow­
cu i l3!el.anach, zajrzałam do 
MDK. Wszędzie wre praca, 
której celem je8t naiiod-
niej5ze, naJserdeczniejs1e 
przyjęcie młod:iieży z różnych 
krajów. 

Idę attJ ... 1 Im. Sten,,., w kl-..., 
Og,..... S<ltlriet•• SlcHlam 11a lewte. 
Ttrot .,,.ina odsapnąć I •1Mrtqirlko· 
wać wrałenll. WJed•moitł l'ft m pełnr 

rir1 ~H6m •• , llot•i. 

A •lę! ogl~dolo!ll 1 mńo P"l'llołoo 
wor\la ftlł Gr6chowlł 1 Rakowcu. Te 
dwa tt1'a1tac1•a llallthltowe pomlennq 
t4c1nłł ~•nad Uo tys. lllłoddeir, 
udl•lllllr6w Ptstłwafu, 

G~ćmi hl>norowyml, któ­
rych W1m1zawa lokuje jut nie 
w namiotach, a w szkołach, 
bur~a~h i oomach ak!dern1c­
kicb, b~ą deleg11cje \'óthych 
ne.rodów. Np. delegacja wło-
81ta lictyć będzie pooad 800 

osób hit1du11ka 300 0&ób itd. 
ne:ie'gaci przyjeżdżają do 
Warszawy na włt1sny koszt, 
ale utrzymanie I mi~zkat'lie 
bęćil! mieli bezplatne. Nie· 
którty przywoZą ze sobą na. 
wet włMne środki lokomo~jl 
(autobusy). poM tym instru­
mit?nty muzyczne I ekwipu­
nek sportowy. Dell:!gacja h-:l• 
lenderska ptzywiezie nawet.„ 
organy, aby dać w Wiil·sza­
wie koncert. 

Skoro już mowa o kon­
cęrcie, trudno nie wspom­
nieć: ó bogactwie imprez ar­
tystycznych. które r>rzewi­
duje program Festiwalu. Bę· 
dą to występy niezliczonych 
~espołów tańca i śpiewu, 
najlepszych zespołów świa· 
ta. Będą ekipy młodych .ak­
torów, plastykow, filmow· 
ców. :l?rzyJedzie między in­
nymi najsłynniejszy tancerz 
Indii, Uday Shanlrer I rezy-
11er filmowy Binl'lal Roy, któ­
ty r>okaże n.am swój <>&tat· 
ni film „Naokri". Najwy­
bitnie,sl filmowcy Zwlą­
ku Radzleokiego I l.>olski 
nakręcą w cz.asie Festiwalu 
dwa filmy: „Oni przyni~ą 
wiosnę" i „Pieśni ziemi" • 
Wstępne zdjęcia do tych fil­
mów robione są już teraz na 
terenie różnych l~rajów. 

* lfo * 
Byłam również na Bie­

lanach, 1dz!e powstartla 
festiwalowy obóz dla spor­
towców. Muszę powie­
dzieć, że nie mniej imponu­
jąco niż w dziedzinie kul­
tury przedstawiają slEl przy­
gotowania do II Międzyna­
rodowych Igrzysk Sporto­
wych Młodzieży Odbywać 
się one będą głównie na no­
wym stadionie. 
Doit. Zamykam nelalnlk, Z•chodtqo 

ce słonce rOti oczy. Siechę na ławce 
•ir6d t>a<hnq(1<h pltrwotrm kwlecl•m 
drt•• Ogrodu S.sklego I - et tu 
ukąwoć - łmi•.t. •Mt ••ma de sidi•. 
051ornł. ftini• nagła fala r•dości, i• 
ftaua Wor11awa Je.st tata młoda i 
ploftna, le wlaint. tutaj młotl11eż iwla­
ł• petle ,„;. dłonie w Uicisku, lc.\óoi 
'ego siłą jest umiłowanie pokoju J 
sprowłedliwoscl spoteuna;. 

8. ORZtvill'ISKA 

Z FILHARMONII 

Koncert festiwalowy 
Ko!lcłrtefl\ ty11\fol\icz11.11m 

\I) drtlu rlO rMj4 FilliormOltla 
Łdllzka zdkcll\cz11t11 ttllój 
wkład do Il Festiwalu Muiy. 
ki Polskiej. Program kontel'"· 
tu zawierał~ poemat symfo­
niczny „Odwieczne pid11i" 
M. KatŁowicza, Koncett for· 
tepianowy e-mol! Chopina i 
Oratorium „O jasne jutro 
świata!" R. A, Mazura, 

Solistką koneetfu bytd Hel.· 
lina Czerny-Stefańska. Zna.• 
komita nasza pianistka w ó· 
statnich latach stała się w 
Łodzi postacią niemal mi· 
t11czną. I chyba rtte t!)Lko w 
Łodzi. Wystarczy powiedzieć, 
że w swoim f'Odzlnnym mie­
ście - Krakowie nie koncer· 
towała już przeazlo dwa ta­
ta. Ostatnio przebywa tak 
c;i;ęsto ila granicą, ze za.cho­
dzi obawa, t.t trzeba ją bę­
dzie zapraszać na w11stępy 
poprzez Komitet }\'.spólpracy 
z Zaprani~. A więc należy 
przyklasnąć b!yskawiGznej 
inłcjat11wie Filharmonii LÓd.t­
kiej, która 2dąż11ła „pochwy­
cić" picinistkę, bawiącą w 
Polsce w przejeździe z za· 
granicy :za pranicę. 

Czern11·Stefań3ką usłysz;. 
liśm11 w Koncercie e·moll 
Chopina. O tym, jak gra, na­
pisano i powiedziano jui bat· 
dzo wiele. f tym razem by• 
la znakomita, choć wydaje 
się, że nie miaia w piątek 
11wego d11bTego dnia. l\fożna 
by powiedzieć, ite budziła pó• 
dziw, a nie zachwyt, Te róż· 
nice międz11 grą świetnll 
poprawną a grą porywafocą; 
są wla~ciwie niew11ra2alne, 
zawierają si4 one zapewne W 
dyspozycjach psych\czn11Ch 
artysty. Jeżeit pozwalamy so­
bie na tego rodzaju ~formu­
lowania to tylko dlatego, %e 
po Czerny•.Stefańskie; !Pó· 
dziewamy się zawsze „w11so· 
ktego C", 

Orkieatra pod d11rekcją Wi• 
tolda. Krzemiensktlgo towa.• 

l'a:. J'akt wykonania tego U• 
tworu na uroczystym lco11-
cetcie zamykaictcym festiwal 
świadc1111 o .życzliwym stosun. 
ku Filharmonii Łódzkiej do 
twótczoki mlodl}ch. Jest to 
fllkt ntewątf)liwle optymi• 
styczny. Również optymi• 
stycznie nastraja ttas rozwóJ 
rzemiosla kompozytorskiego 
Mttzura, wychowanka znako• 
mitego pedagogłl prof. Kazi• 
mierza Sikorskiego. W sto• 
sunku do wykonanej w roku 
1953 plerwa2ej Jta.11tatjj, no­
wy utwór Mazura stanowi 
wyraźny postę!). Wiele jest 
w nowym Oratorium szcze­
rych, żarliwych 'WIJ!)owi.edzt, 
trd,fta;4cych bezpo~redttio do 
serca słuchacza. Pom11g4 w 
ty1n kompozytorowi piękny 
tekst poetycki Leopolda 
Staffa. 

Oratórłltm ;,O jasne jutr() 
~wiata!'' nosi charakter po· 
pularny. zwroty melodytztu! 
fatwo i:apisll.jq «lę w pamięci, 
również !zata harmoniczna 
;est zrozumiała dltt. szerok:ich 
rzesz tluChlicz11. 

Wtellti aparat chórttlno-ln· 
strumentahi11 traktowanj/ ;est 
;ećlnak przez kompo2ytora 
zbyt oetro2rtte. Fa.wor1121-1je 
wyraźnie chór łla ntekórZ!lłć 
otkle~try, której powierza ra. 
czej rolę czynnika towarzy· 
Bzq,cego, tlMplef'ającego Chór 
brzmieniowo. Choć ńieklóre 
1)<1ttłe utworu brz!nlq Mrdzo 
dobrze, Mazur nie ustr.iepl 
się p~Wn!Jch dłutuzrt, które 
wstt?!lmuj4 wartk\ nurt mu· 
sjJCzntJ. Są w Ordtorium 
miejsca, ł)Oio#tawiające s!U· 
chaczowi wrażenie niedos11t11, 
jakby 1-ompozytorowi zabra­
kło tu i ówd.zie Sierokiego 
oddecliu. Niezd[eżnie od tych 
uwag kryt11cznych natet1.1 u· 
znać Oratorium za osiągnię­
cie m!octeo<> kompo 11t0Ta1 m 
poważny k.rok nil drodze Jego 
rozwoju, 

rzyszl/la pianistce sprawni• Wykonllnie Oratorium moA!· 
i pretyzyjnie. Niestety, po• >n.a w zasadzie uznać za po· 
chwal tych nie można odnteśc! prłltllne. zarów1to chór łódz· 
do wykonania „Odwiecznych. ó 
Pieśni" kartowtcza. WpTaw• kich ~2k Z muzycznych, pt2y· 

gotowany przez prof. Wl. dzt~ kortcepcja dzlełtt. Zo$tala RttcżkOWtklego, jak t sólikt: 
przeprowad;;ona konsek:Wen· Wera Ku!Htiiułka _ sopran i 
tnie i prukonyWaj4co, ate Zdziiłłatv Kli!i"tek - baryton 
szczegóły poztMfawtat11 wtel~ wywiąza!I śił :z eo.dania za­
da tyczertia. A więc! usterki doWtt!o.jąco. chór szkól mll· 
UitoM.cy;ne w łnsttumrm• , 1 1 J 
taeli d"tvch (piano puzo1Ulw), tycart!lch, mll1l\C!I op n 11 na -

" !eptzerJo w Polsce ae!polu 
dalej chl'opóWllte l łliecz!Js:e szkolnego, tt!e ~aptezentowal 
brwiienie smyczków fl>ardzo jedńtzl<l w j:li(\h!k W!lkOnania 
btzvdkie w zdkońctlltt.ltl dru~ na tj/m łWietn11m poziomie, 
giej \lidni, W1)maga.jącym do którego jU~ tirz11tv11klUm1) . 
szczepotnle a.k1amlhiej bar· Iłrakło ttiezawodne; pewnolci 
wy). rytnitcznej i równowagi 

łntere8Ujqcq po%ycjq pro• btzmivntowe; w głosach, któ. 
11rałnu 6yło pr<lw!)konmtie re atanowiq zazwyczaj atuty 
Oratorium mtodego, 25·let· tego doskonałego zespo!u. 

niego kompozytora łódzkiego 
Krzysztofa. Antoniego Mazu„ WITOLD KOWALEWSKI 



Chmury mogą 

przvslonić słońce ..• 

Ciepła woda 
w ba.senie 

na Widzewie 

Chwiendacz triumfuje 
D uty tłok, po_nuJqcy w okresie Jimy 

no be>••"'• MDK. byt niubli)'lll 
Oowodwn bro·lru dostcteor.r•j ~k>śc:i 
krytych ba.enów. Ctęiolowe rorładowa· 
nie no-stępowało lci1•m. Hdnok 2ntko­
mo łłość. bosenów otwcrł'/ch, nie mogło 
zaspokoić łej wiełkiej llojd r•flekto:i­
tów, ubi.egojqcyc-h s.i ę o prry<h:i-ał 
pewnych godzlin no u.kołeiriie młod%ieiy. 

Paoodbo łódt.loie boMny ' otwarta wy­
pełnion. były tok .lliimnq wodą, i• uiy­
wofoość ich ogr<Wliaoło si ę w roku J•­
Oynie .do ollłenteh miNi ęcy. 

na torze helenowskim 

Nie jest żadną tajemnicą, 
że nieodzownym w.a.run­

kiem p.r7.eprowadzeniia impre­
Z<f na. odpowiednim poziomie, 
jest nie tylko oopewnienie jej 
m<>Uiwie n.ajl~ej obsady, 
ale i zapewnienie względnego 
porządku na widowni. Tym­
C!ZJaSem o tym drugim warun­
ku często się u nas zaipomina. 
W pogoni za W1Plywem k><hs<>­
wym zartraca się nieki~;y o-
1.'ientację, ile publicmości mo­
że pomieścić d.any obiekt spor­
towy, nie powstawia si"ę pe­
·wnej rererwy miejsc dla„. 
purblicmośoi nie lu·biącej pła­
cić w. bhlety wstępu i w re­
roltacie wsieystkie wy&io!ki i 
najlepsze chęci s.paiają n.a pa­
newce: 

W t&kiej przykirej sytuatjd 
znałazł.a się wczoraij Gwa.rdia; 
która wpadła n.a pomysł ror­
ganiirowania pół!toragodzmne­
go wyścigu pa.rami, z u.działem 
wielu cwłowych naszych lro­
larizy. Zapowiedź sta'!'tu ta­
kich 2l3.wodników, j.aik Kró1a­
k.a, Gtiabowsk.iego, Wilczew­
skiego, Chwiendaala, Kla1biń­
skieg,o, Łasak.a - reprezentu­
jących nasze batrwy pań~two­
we w VHI Wyścigu Pokoju, 
ora'Z Ulika, który w wyścigu 
dookoła 9 prowincji Belgid 
wywalczył sobie na 49 zawo­
dników 22 pozycję - była 
dostatecznym magnesem dla 
łódzkiej publicmości, rc>zmi­
ł<>wanej w kolarstwie. Na 
długo pr'Zed zawod.ami stad·ion 
wypełnił się do ostatniego 
miaj'Sca, a tłum wciąż płynął 
:i płynął pl'zez wszy&tkie do­
:r.wolone i niedo"ZVro!one przej­
t.ci.a. Na zatamowanie tej po­
wodzi zabrakło pol'ządkowych, 
toteż w pewnej chwili zaczęły 
uginać ~ię dachy trybun i zło­
wrogo trzeszc1,eć bariery od­
gradzające tm· od widowni, 

Na boisku 
sami 

„artyści" 

aż wreszcie ogrodzenie pękło i 
cuirna struga publiczności Dzięlol micjotyw;. tódddd1 Zolcła· 

dów Włókien Srtuc:urych~ roio.sto no„ 
wylała &ię na boisko. w takich „. w najbliiszym ac .... dysoponcwac 
warunkach trudno było prze- będzie basenem z wodq podgrzewa· 

dz.Ć •-' k ~ nq , Do tego celu wylrorty.tc:no :zosta-
prO'\V'a I wy,1<,lg amery an- nie •n•Tqia ahtplna tych z<>kładów. 
~i. Wy'!'Wa w ogi.'Odiz~Tlli\J gro- Dop.-owadtona ona b~dzie do bo1enu 
z.iła bowiem nowym „zale- no Widzewie ruTaml długoie 6.!0 m. 
wem", który w tego rod1J8jU Fa<:n~ twlerdtq, u ctrio!O 1emu, 

t•mperotur.a wody w basenie wynorlt 
wyścigu, przy częstych zmia- o.ixie 35°, eo gworonluJ• uivwalno!c 
nach zawodnoików i dużym ba1eoo w cicigu s miffi~ ''!=';.· 
tłoku na torze - mógł spowo- e •• .., ,.., będzie obiek~m olw<>rtym. 

dować poważny wypadek. Po T<>k "'"' obok normoln090 1>kolen1<1 
krótkiej decy:z.ji ipO'Stanowiono przyozlych kadr. k°"'yatoć b~ą z nie· 

go równtez rn.ienkońcy m iotło lo· 
w.ięc roa:egrać wyśoig indywi- dzl. A P""iewaz dysponuje on wi· 
dualny, Z 5 fini,..o;zam.i na 50 dewn!q obHczonq na dwo I pół ty" 

km. Na starcie jego atianęli ci I osób, . łodcon<io„ jui obecnie ozyn·ą 
. . , , • sto.rento w .sełcc}I pływod;iej GKKF, 

sann z.a:wodn1cy, ktorzy nueh eby powierzono im orgomzocj4 powoi­
jechać w wyścigu 'J)alrami. Z nych międzynarodowych iowodaw. 
zaipowiedzianych 21awodnJków · Noiprawd"!'odobni•J lódź odwiedz,q w 

.__ ,1.> tylk K 'lal·- Kl - ?'rosie 1„<:-v<>iowym dw~e dobre dru· 
z.aµia:au<> O 'fQ tl\.ICl.1 .a zyny 1~ro~. 
bińskiego, Hadasika i Kuźnic-
k · d · · ól · I -•nole pytonie •acodnicH: 1r1„ 
ie~, g Y.Z Cl w og e nie dy le>Manie będq mogli Jui ko-

przYJecha~l do Łod7l1. nyl'łoć z ciepłej ~ąpi•ll w wid•...,.. 
W~ig d<O'Blalrczył widowni •ki'!' bos&nief tódrkle Zakła<fy 
· l „ to d · h'•. Wloltien Smuco~yoh iobowiqzoły się 

wte e emocJl, a Zlq<>.1 ozę- oddać bałln do użyli<u Juł w pierw-
stym tak zwanym w języku au] polowe lipca. 

kola!I'Skrm „rooróbkom", w 
których celowali Chwiendacz, Graibowski, świerszcz, C:z.a- ____ , __ ,....,....,...,...,.., 

bajskii, JamrO'Z, Jankow61kd, a i 
n.awet weteran Wrzesiński. li Dw1·e draz· 11·we 
Bek, po wyoof.a'!'Liu się z po-
wodu defektu Grundman.a, o-
=ę<iimł się wyraźnie na fi- sprawy 
nisza.eh i na1jwięcej zbierał ••• 
punktów, a'.le cóż z tego, sko­
ro po czwartym fmis.zu po- ..... __ 

zwolił uciec niezmordowane- W p OCZĄTKACH maja 
mu Chwiend.aczowi i „wbić" miały się rozpocząć teni­
sobie na 47 km wraz z: pcYZA>- sowe zawody na kortach w 
stałymi partnerami jedl!lo o- 1 parku Poniatowskiego. Posze­
~rążen.ie. Chwiendacz był zre- dłem, aby zobaczyć postęp11 
siitą wczoraj k1asą dl.a siebie, łódzkich tenisistów. Zdziwie­
toteż w zu,pełnOŚOj msłużył na nie moje nie mia!o granic. Nie 
tę gorącą owację, jaką mu było tam żywego ducha. Mimo 
zgotowała widownLa, ciepłego dnia od kortów wial 

Po.7.ostalii nasi reiprezentanci ch!ód sygna!izował nasz 
.'I: VIII Wyścigu Pokoju nie o- 1 cz11telnik ob. M. K. 
deg;r.a\Li poważniejszej roli. Od te; chwili minęły już 
Gra~sk1 z powoch~ .defektu trzy tygodnie. Sezon w pe!ni, 
sliraC1ł pięć Ok·r.ązen l szanse ale kortów w parku Ponia­
na c:oobow~ m1eJSCe, ale .wal- towskiego nie zdążono ,eszcze 
czyi do. konoa. Wilc:rewsk1 ob- uruchomić. Na przeszkodzie 
sunął slę na w~razu i TJrezy- stoi brak wody. Co prawda 
gnow·ał z dalszej walk~. Toro-1 prz11 kortach Sił pompy wodne, 
wy mistrz Polski Grundman ale u.sz:kodzone. Należą one do 
wycofał się po pęknięciu dęt- Zarządu Zieleni Miejskich. Od 
ki, a ambitnie j.adący Jamroz J tej instytucji zależy więc, kie· 
:zderzył się z Boruczem, na dy korty w parku Poniatow­
srozęście nie odnosząc powa- skiego otwortfł swe podwoje 
;i;nych kontuzji. W rezultaoie dla Iic:znych zwolenników teni· 
wyścig uikońc:zyło na 20 &tar- sa zirntnego. Bo kort11 nie mo­
tujących tylko 12 zawodni- gq b11ć uż11wane bez zwilżania 
ków. ich wodq. 

Poszczególne finisze wygra­
li: 1) Bek przed Grabowskim i 
Czabajskim, 2) Bek przed Uli­
k iem i Michalakiem, 3) 
Swier= przed Czuchem i 
Ulikiem, 4) Czabajski przed 
W.aliszewskim i Czuchem, 5) 
Bek przed Jankowskim 
Wrzesińskim. 

Os·taieczna k1asyfikacj;:i: 1) 
Chwiendacz. 20 pkt. - 1.10,11, 
2) Bek - 12 pkt„ 3) Czabaj­
ski - 5 pkt„ 4) Czuch - 5 
pkt„ 5) Swiersecz - 5 pkt. 
Czas zwycięzcy jest nowym 
nieoficja.Jnym rekordem toru. 

Z. KR. 

* • • 
POROZUMIENIE zawnrto 

stosunkowo sz11bko. Kie· 
rownictwo Znsndniczej Szkoty 
Zawodowe; przy u!. Nowotki 
nr 46 wyrazHo zgodę na uży• 
wanie sali gimnastycznej przez 
sekcję podnoszenia ciężarów 
ZS Start. Podpisano obustron· 
ną umowę. ZS Start zobowią­
zał się placić za wynajęcie sali 
okoto 1.000 zl miesięcznie. A 
więc sumę dość pokaźną. Kie­
rownictwo szkoly ze swej stro­
ny min!o utrzymać salę w 
czystości, systematycznie opa­
lać j(ł w okresie zimy ora.z za-

A więc decyzja już zapadła pewnić należyte oświet!enie. 
dzięki temu, tradycyjny 

mecz piłkarski „Prasa - z „ • f ZS Start p!ac(łc Tegularn\e 
Artyści" oraz kryterium asów e SWIO a wyznaczony rycza!t . umowy 
iuźlowycb odbędzie się w Lo. przestrzega, czeg? me da s~ę 
dz.i, 2 czerwca na stadionie BUKARESZT. Lekkoatleci , powiedzieć o kierownictw~e 
GWKS o godz. 16.30. I rumuiiscy uzyskali ostatnio ! szlcoł11. Przykłady: sala :i1e 

Lódzka Sparta., która obok kilka bardzo dobr11ch wyni· ! by!a ogrzew.ana, ze wszyst~tc~ 
Stowarzyszenia. Dziennikarzy ków. Soeter prze.~zedł w skolcu i ką,tów wyziera brud, , św1~c1 
Polskich w Lodzi jest współ- wzwyż wysokość 200 cm, a i się tylko jedna malenka za: 
organizatorem tej atrakcyjnej jego uczeń Merica - 198 cm. ! rówka. Na dodatek - d~zwi 
imprezy, przy wysyłaniu za- Vlzenmaier przebieg! 100 m j sati Sił b. często zamkmęte; 
proszeń do czołowych zużlow- w czasie - 10,5, a Stoenescu I Sportowcy chcqc trrnowac 
ców PoL~ki - długo debato- uzyskał na tym samym dy stan- muszą przedostawać. ~tę do 
wała nad tym, do kogo je 7.a- sie wynik - 10,6. Rewe!ncja wewnqtrz przez wylnte szyby 
adresować. Chodziło o wybór zeszlorocznego ~ezonu lekko- okienne, 
zawodnikólf, Lódź reprezento. I ntletycznego Ba.Iasz przeszla. w I Czas jui wielki, ab!{ ten: stan 
wa.ć będzie para Szwendrow- skoku wzwyż - 160 cm. i r:P.czy ulegl popra·.ine ' był 
ski - Stawecki, a przeciwni- * * * , zgodny z umow(ł. 
ka.mi ich będą Kupczyńsld i PRAGA. Sensacją ostatnich ST. 
Teodorowie~ (Sparta. - Wro: spotlcań piłkarskich 0 mistrzo­
cław), ~omn 1 Raniszewski stwo Czechosłowacji by!o wy· 
(Gwardia - Bydgoszcz), Kaj- sokie zwycięstwo znanego z 
ser I B~nłke (CWKS) ~raz niedawnego pobytu w PoLsce 
Kapał"- ! Spychał:' (~oleJarz Bttni ka Kladno nad Tankistą 
- R_..,...iv1cz). J~żeh doJdzl~ do Praga - 6:1 (2:0). Niespodzian­
skutku zapowiedziany PDJedy- kę sprawii zespół UDA zwy· 
n~k. tak ~oborowej stawki, ciężając Rud<ł Hvezdę Brati· 
~·~dz oczekuJe duża doza. emo. s!ava 2:1 (1:1). Praski Spartak 

J Ó dal h 'la h teJ pokona! bez trudu Iskrę Libe-
• szyc sz~zego ~ rec _ 4:0 (l:O). 
1mp~ezy - dow.1~dzą, się czy- Po ośmiu kolejkrrch rozgry· 
telmcy w na.jb~izszrch nume- wek pierwsze; rundy na czele 
rach naszego pisma. tabe!i znajduje się Slovan 

Zdobywuicie 
odznaki SPD 
„Rada. Okręgowa ZS 

„ Włókniarz" Łódź podaje 
do wiadomości wszystkim 
kołom sportowym swego 
zrz:eszenla. źe od dnia 23 
ma.ja 1955 r. w godz. od 
14 do zmroku odbywaja, 
się próby zdobywania norm 
na odznakę SPO i BSPO 
pod kierunkiem fachowych 
instruktorów. Ponieważ wy­
kon;.wstwo pia.nów zdoby­
wania odznak SPO i BSPO 
objęte jest współzawodni­
ctwem festiwalowym, w 
zwiazlm z t:vm Rada. Okrę­
jfow& ZS „ Włókniarz" a.pe· 
luje o jak na,iwlekszy ud7.ia.ł 
swych kół w próbach zdo­
bywania norm. 

Bratislava - 13:3 pkt. dzięki 
lepszemu stosunkowi bramek 
przed UDA. 

r:~~~~a~~ 
_..., -

Tegoroczny finał mistrzostw 
Polski juniorów w piłce ręcz­
nej rozegrany zostanie w 
dniach od 27 do 29 bm. na 
stadionie Włókniarza w Łodzi. 
W impre2:ie tej udz iał wezmą 
cbok ze;,połu łódzkiego Włók­
niarz.a, drużyny: Zryw 
(Gdańsk), Budowlani (Grosw­
wice) i Zryw (Inowrocław). 
Początek zawodów codziennie 
o godzinie 17, zaś finał - w 
niedzielę o godzinie 10. 

Wyszła z druku 
książka 

Stanisława Mielecha 
Ostatnio na p6lka~h księga.r­

skich. u.kazała się ciekawa 
książka by!ego reprezentanta 
Polski red. Stanislawa Miele­
cha, pt. „Szk.oly, styLe i syste­
my w piłce nożnej". Ksiqzkę 
tę naLeży zaliczyć do nnjcen: 
niejszych pozycji w fachowe' 
bibliotece sportowej ostatnie• 
go dziesięciolecia. Autor w 
bardzo ciekawy i dla wsZ11st­
kich dostępn11 sposób analizu­
je style gr11. Najbardziej war­
tościową cechą ksi!lŻki jes.t to! 
iż autor poświęca na3w1ęce' 
mte,sca zalożeniom taktycz­
nym współczesnych systemów 
gry w pi!kę nożną, któn 
jeszcze nie zostal11 przez żad­
nego z wybitnych fachowców 
światowych zebrane i opraco­
wane. 

Ponieważ ksi<tżka Stanisla­
wa Mielecha uka.zala się w 
nakladzie zaledwie ok.. 10 ty­
sięcy egzemplnrzy, należy się 
spodziewać. iż nie w.~zyscy w· 
interesowani będą mogli za­
spokoić swą ciekawość i roz­
szerz11ć wachlarz wiadomości 
fachowych, 

GŁOS ROBOTNICZY 

. ' 
Dzielnica LPZ Sródmieście na[lepsza 

Przed wyborem zawodu 

Szerokie możliwości _ otwierają się . 
przed absolwentami siódmych klas 

Za !kilkanaście dni setiki 
chlc)poóW i dziewcząt skończą 
S1Jkołę podlsta1W11wą i staną 
wobec 1Pr01blemu, co dalej ro­
bić. Za.pewne większość z nich 
w iporo2lllmiooiu z rodzicami 
już dawno zdecydowała, jaką 
szkolę wybrać, jaikiego zawo­
du się uczyć. Są jednak i ta­
cy, k.t.órzy do dziś z.asta.nawia­
ją się, nie są jeszcze zdecydo­
W'3111i, w jakim kierunku dalej 
się l\JCZyć. Tym wł.ruśnie chce­
my 1po!Il<X:, poda,jąc adresy i 
bJ.iż,s:ze in!ormatje o róilnego 

NA ZDJĘCIU: moment wręczenia proporca przechod- rodzaju tyipach sl'Jkól i.a.wodo-
niego prze.z wiceprzewodniczącego Zarzqdu Wojewócl.z1 wycli. Radzimy jedm1<k przed 

Geodezyjne, gdz.ie kszt;ilcą się 
p~·zysllii technicy-geodeci. Po­
staramy się krótko określić, 
co młodzi chlQPCy robią po 
s-kończeniu tej S"llkoly. Zakres 
prac geodez.yjnych Olbejntuje 
podstawowe pomiary kraju, 
in iernictwo wiejsk,ie i miej-. 
skie, sporządllall1!ie planó.w, 
m.a1P itp. Nauka w tej s21kole 
trwa cztery Jata. W okresie 
wakaoji uczniowie odbywają 
płatne praktyki. 

Z<llpisy kandyda.tów l(>rzyj­
muje sekretariat Technikum 
do dnia 19 czerwca. 

kiego LPŻ - tow. Sztarkci. J>OW!2lięcia:n ootatecz.inej de.cy- TEN ZAWOD JEST TYLKO 
zji dobrze się z.ast<mowić. DLA DT.IEWCZĄT„. 

W dniu wczorajszym odbyła braniem nowego zarządu „.i to dla tych, które Juhi11. 
llię konferencja sprawozdaw- dzielni.cy w skład:llie tow. tow.: MOŻE CHCESZ ZOSTAC d'Lied. Łatwo ~·~domyśl ić, że 
czo-wyborcza dzielnicy LPŻ- J. Milewski, R. Gierdałski, TECHNIKIEM-GEODETĄ? chodzi w 0 pra.y~?!e wyc·ho• 
Lódź - Sródmieście. Na konfe- S. Podgórski, J. Gralak, S. wawcz.yuie .przeclis2lkolL w Ło-
rencję przybyli: wiceprezes. Iskra, J. Żakowski, S. Zdzi- W Łodzi przy ul. Zamenho- dzi przy u,l. Roosevelta 11-13, 
ZG LPŻ, mjr Lasoń, sławek. fa 10, 2lll.aljduje się Technikum mieści się Liceum daa Wycho-
wiceprezes ZW LPŻ - tow. [---------------------------. wawczyń Przedsl<ko.i,i. Dziew-
~\„k, przedstawiciele partii Z częta przez cztery lata pobytu 
i organizacji ~połecznych. okręg-owego ziezdu W tej ·s7Jkole ~rÓCI 'Przedtnio-

Referat omawiający dotych- t.ów ogólnokształcących ucz.I\ 

czasową działalność, osiągnię- o b k h • „ • • b się takich przedmiotów, j&lt 
oia i braki w IJ)racy dzielnicy ra ac I OSl!lgn1ac1ac psyohC>fogj,a, ipeda.gogika, prace 
LPZ Łódź-Sródmieście wy- 'I 'f ręc2Jne, rysunki, muzyka. Na-
głosił tow. J. Mhlewski. W re- łódzkieD'O ZSS s~ie .same prowadzą zadę-
feracie dużo miejsca poświę- 8 ai.a a: dziećmi. Aby spr<JG'lać 
cono omów~niu pracy akty- Ostatni-o odbył się w Łodzi tów w owoce 1 warzywa. Nie- zadaniom w~owawczyni, 
wu społecznego dzielnicy, okręgowy rz;jazd ZSS, na któ- odpowiednie magazynowanie trzeba oprócz dobrego przy­
dziękl któremu dzielnica ta rym dookQnano analizy pracy i transport owoców i warzyw gotowania IP06iadać zdolności 
wyróżniła się w vrojewÓdztwie różnego rodzaju spółdzielczych naraził ZSS na duże straty i do przed.miotów lllrlY1Stycz­
łódzkim w pra~ LPZ-ow- placówek handlowych. 211llniejszenie il~oi towarów, nych. O :przyjęciu do tej s:d<:o­
slciej i zdobyła dzięki temu ZSS w Łodzi obok pewnyi:h które miały tra~ć do rąk kon- ły m. in. decyduje :również 
po raz drugi proporzec prze- osiągnięć ma jeszcze znaczne sumenta. pomyślnie zda:ny egzamin ze 
chodni. braki. Podstawową trudnością śpiewu. 

Zebrani delegaci podjęli u- w ubiegłym roku, która do W roku 1954 dużo uwagi Podania 0 przyjęcie moiina 
chwałę, w której postanowio- pewnego stopnia miała wpływ poświęcono s.prawie szkolenia składać do dnia 1 czerwca. 
no umasowić szeregi LPZ na na to, że zss wykonał plan pracowników i to zarówno Uczennice mieszkaóące poza 
terenie dzielnicy, zorganizo- obrotu tylko w 98 proc„ był kierowników sklepów, jak i Łodzią mają zaipewnione miej­
wać nowe kola tam, gdzie ich niedostateczny re>zwoJ sieci sprzedawców, a także człon- sce w intern~ie. 

Ochrony Rośl'n 

dnia 20 czen11ca. 
trwają 

PRZEMYSŁ MŁYNARSKI 

CZEKA NA 
WY.KW A.LIFIKOWANE 

KADRY 

do 

Przem)'1'"i mlynar.ski, to jed­
na z najmłodii.Zych gałęzi prze-
111yslu spożywcze.go w Polsce. 
Male młyny wodne i wiatraki 
ustępują stopniowo miej'S<Ca 
wielkim młynom. Rozwój mły­
narstwa pociąga z.a sobą duż~ 
za;potrzebowa.nie na ka<l t·y 
kwalifikowruiych techników, 
inżyin,ierów, mecha.ników. Te­
chnik.ów, technologów mty­
nan•kkh ksz.ta•łci czteroletni• 
Technilkum Przemnłu Mły­
nar~kiego we Wrocławiu, ul. 
WY1J1Pa Słodowa 10. ZgłC>Szenia 
kćlilldy<i.atów przyjmuje sekre­
tarta.t 'J:ec:hn 'kum. Egzaminy 
odbędą się '2.8 i 29 czerwca. 
!>rzy Technikum czynny jest 
internat. 

lNNE SZKOŁY 

Do <ima io czerwca trwają 
zapisy clzi~t i chłopców do 
klasy I Technikum PI'Zemyslu 
Dziewiarskiego nr 2 w Łodzi 
przy ul. Kilińskiego 13(). Bliż­
szych. informacji udziela se­
k>ret.ari.at. 

Kandydaci ubiegający się o 
przyjęcie do jednej z wymie­
nionych srzikól powinn; do poda. 
ni.a dolącz.yć: świadedwo uro­
dzenia, życi,(}rys, zaświad.cze­
nie o stanie majątkowym 
(wzg.lędnie wynagrodzeniu) 
rodziców, opinię szkoły i or­
ganizacji ml-Odzieżowej. 

jeszcze nie ma oraz opraco- sklepów. w roku 1954 zss ków komitetów sklepowych. 
wać nowe, atrak<:yjne fonny zaplanował obwouyć 67 skle- Ogólnie przeszkolono ponad 
szkolenia. pów przeważnie na peryfe- 5 tys. osób. LódzWi ZSS ma 

DLA TYCH, KTÓRZY LUBI.\ \.----------­

Zebranie zakończono wy- !'i.ach miasta, jednak z powo- również pewne osiągnięcia na 
du braku lokali nie otwarto odcinku walki z mankami, 

PRZYRODĘ„. 

„.! odipowiada im praca na 
wsi, na}leii>iej będzie, jeśli wy­
biocą sobie zawód agrotechni­
ka. W Dąbrowie Zduńskiej 
koło Lowicza. jest Technikum 
Ochrony Rośli.n, w którym 
nauka <brwa cztery la<ta. Wy­
ró2niadący się w nauce ucz­
niowie otrzymują stypendlium 
w wysokości' od 175 do 260 zł. 
?Ny s~kole czyn!lly jest także 
internat. Zaipi.sy do Technikum 

Tylko do 29 bm. 
"Uwaqa kręc~my" z "Orbisem" 

na ,,Lalkę'"' 

ani jednego. które w roku 1954 obniżyły 
Poważne niedooiągnięcia sli: prawie o 80 proc. Dużą 

po raz ostatni 

wystąpiły w !PI'acy zowo, co, pomoc w pracy zarówno skle­
I'Zeoz jasna, odbiło się pom, jallc i zarządom okaz.a­
na ruiopatrzeniu Jrons.umen- ły komitety sklepowe, np. 
-------------+ nr nr 1071, 932, 998, 927 i wie­

Tylko do d<lia 29 bm„ oglqdoć m.,.... 
my wtdowislco 1oty~fl• „Uwago, k,... 

cłmy", (ErirCida Satyryuno 1 ul. T rou• ,.„ .• ~· 1 god2. 19). 

W r.leddel~. 29 bm„ „Orbis" orga· 
niwje po ren: ostatni w tym seto.nie 
wycieak, do Wars"Zawy no popołudnio~ 
we przeodł1owi&nie „La.Md" Prvsa. 

Wyjazd z lodti •pecjolnym poeiqgiem 
turystycznym nartcipi około godz. 6, 
powrót o godt. 22. 

Komunika1y 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Iawiodomio ~Ili uer:estnikćw wykta­

dów 2- kierunku moterioJizmu dialektyc1· 
nego I hl11orycmego, ie wykład dla 1 
roku nouczoolo na temat: ,,Teorio po· 
znania moterloJi-zmu d-ioleoktycz.n~o", 
odbędzie s.:ę w piqtek dn!o 27 bm., 
o godi. 17.00, w soli wykłodow'ej Akop 
damu Mcdyanej 1 ul, Narutowicza 60. 

• • • 
Kolejne aemlnorlum wofewóddde 

dla I I li roku ukól politycznych 
oraz. I I Il roku kół studiowani o hi· 
storil ruchu robotniczego, odbędzie 
si41 w lódzklm Ośrodku ul. Traugutta 
1, w dniach 28 I 29 majo 1955 r. 

Tematy zajęć seminaryjnych I biblio­
grafie otrzymać można w Wydz, PrO"' 
oogondy KP ł KM, 

• * • 

Kronika 
partyjna 

KO PZPR - Bałuty. Dnia ~ bm„ 
o godz. 15, w soli KO Bałuty, prty 
ul. Zg:erskiej 71, odbfłÓJ.ie si4 H· 

mrnorl\Jm dła pn.odujqcych agilo­
torów no temat: „Wloe.nośŁ 1oc.jo­
ILstyc.zna11 ! 

• * • 
KO PZPR - Polesie. Dnio ~ bm., 

o godz. 1!5, w Łódzki•j WytNOrnf 
P~1„osów, ul. Kop•rl'\łka 62. od­
będ"lle si'l odct'(t \•~\ot-a ~Ł no 
temat: „Znaczenie uchwał Kon· 
feseocji Worszowtk.iej". 

• * • 

l 
KO PZPR - Poleoi•. Onlo li b,71„ 

o . godz. 16. w .saH KD. ał. KOliclu11kl 
«>, odbttdtl• sitt 1eminorium na 
temat: „Własność socjol..styano". 
~1 b1 l ogrcłla do odebrania w Wy· 
d:;ole Propagandy KD. i 

• * • 
Dzi•, 2.6 bm., o godz. 15.30, 

w soli KO pl'ly ul. Zg1er· 
.skiej 71 1 odbędzie al4 odayt dla 
wykładowców i słucho.ozy Hkoł•n~cs 
ideologicz.nego 1 ter&nu KO BołU"" 
ty na temat; „ Istoto ł budowo 
materii". 

• • • 
D1l1lnłco Sródmlekie1 Dzli. 

2i6 bm., o godz. 16,JO, w 10\i Zw. 
law. Pracowników Budowlanych. 
ul. Piotrkowska 232, od będ1ie 1 :ę 

, odczyt lektora KŁ no temat: ,,Znn· 
Zowiodom10 -1ę ałuchoay samo- 1 czenie uchwał Konferencji War• 

U~to~cenła. ki•runku ..kooomii politycz- j ~ stowslcief państw europejskich". t 
neJ, ze dnś 26 bm., o god-z. 16.30 Diiełnico Ruda· dn 28 bm 
odbędzi• ~ę semlnari~m dla I I 0 godz. 13.00, w ~łl ZPB Im. K~: 
1oku naucza!llo grupa !i 1 7 I 0 godz. I ri icki•go, ul. Piotrkowska 204/206. 
17.00, dla II roku nauczaO'lo grupo 2. I #OO będzie •i• odczyt no temo1· # 

Zoiecia odbędq się w tmldm ) .. Konfer&ncja Warszowsko"i # 
0Srod1<u, ul. Traugutta 1, .............. ~ ....................... ,'" ..... '".._.._" 

TEATRY 
NOWY CW!•dc~w•k;ego 15) - goMj 

19 - „laz.rHa . 
POWSZECHNY (Obr. Stoliogradu 21) 

- godz. 19 - 11Tonia", 
ST. JARACZA (St. Jarce.za 27) - godt. 

19 - „Zbójcy". 
MUZYCZNY (Pk>trkC'Nska ~3) - godz. 

t9.15 - „Tajemnica Dedala'', 
ESTRADA SATYRYCZNA (Traugutta 11 

- godz. 17,15 - „Uwago, k:ręoimyu. 
PINOKIO (Kopernika 16) - godt. IO I 

t7 - „Dary Wiatru Północnego''. 
ARLEKIN (Piotrkowska 152) - godz. 17 

„ZapuS>ty", 

WYSTAWY 
0$RODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(potk. Sienkiewlao) - wystawo pn. 
„Przyjoiń w wolce 1 procy", otwa<to 
codziennie .za wyjqtkiem wtorków od 
god•. 10 do 20. 

* * • PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Plol1· 
kowsko 102) - wystawo rysunków 1 

Chio Andrzeja StrurniUy. Wy5toWO 
etyrmo je-st codt.lennie z wyjqtkiem 
poniedziałków od godz. 10 do 18t 

* * • 
111lADOGOSZCZ" - stało wystawo 

czynna we wtorlti, czwartki ~ sobotf 
w godz. od 15.30 do 17, w niedziele 
I iwi.iq 4lcl goG.. 11 do 17, 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Więolcowskiego 36) 

- otwo.rcie wystawy pt. „Rewolucjo 
1905 roku w lodzi i okręgu łódzk im"• 
czynne od god<, 14 do 20, 

t<INA 
BAŁTYK (Narutowlci:a 20) - „Jutro bę­

d"tie za późno" - god1. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Tuw;mo 2) - Pr09rom fil· 

mów dokumentalnych i kulturoln.a­
oiwiotowych: - „Rekordz i~tki swia­
ta", „Teatr w lesie", „Historio jedne­
go przeło.dun-ku", „Sport rodzieck: 
3.54" - godz. 18, 19, 20. 
Program d la najmłodszych: - „Cu-­
downy dzwoneaek", „leiny konce-rt", 
„FarbO'Nany lis", 11 Jeleń ł w:tk11 

-

godz. 16, 17. 
MtODA GWARDIA (7.:elona 2) -

„Wczasy i Aniołem" - godz. 16, 18, 
20, 

MUZA (Pabianicka 173) - „Ekspre:s 
z Norymbergi" - godr. 18, 20. 

POLONIA (Pi otrłcowska 67) - „Godi'­
ny nadziei" - godz. 15,45, 18, 20,15. 

PRZEDWIOśNll!' (Ż«om•klego 76) -
11 S1wechko 2opałko 11 godz, 18, 
20, 

POKOJ (Kcnhniierza 6) - „Zoporoi•e 
za Duncjem" - godz. 181 20. 

1 MAJA (Kiliń1kiego 178) - „Tosca" - . 
godz. 17, 19, 

REKORD (R'9owska 2) - „ToJemrUca 
górskiego jezrioro" - godz. 17, 19. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Sierpn1<>­
wo niedzielo" - godz. 18.30. 

SWłT (Bołuoł<i Rynek) - „Toj.,.,nice 
górdciego je.l!ioro" - god-1. 11, 20. 

STYLOWY (KUiń•kiego 123) - „~ ... 
rucznik Ro-koc::r:.;o" - god.z. 16, 18. 
„Wcrkoeje po-na Hulot" - godz. a>. 

TATRY (S.ieffliewic.zo 40) - „Pokolenił!" 
- godz. 16, 18, 20. 

WOlNOS(; (Przybysnwskiogo 16) 
„Noc w Wene.eji" - go.di::. 16, 18, 20. 

WLOKNIARZ (Prócłmiko 16) - .Okrut· 
ne morze" - gocłt. 13.30, ia, 20.30 

WISŁA (Tuwima i) - „Alarm w cyrku" 
- goot. 16, I!, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Ko,;era" -
god<. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworac Kali•ki) - „Do­
lino słońca", „Symulant", uNiepo-­
słu...,,y ko1eł<" - godz. 16, 17, 18, 19, 
20, 21, 22. 

KINO W ZOO - Program tklode~y 

Dyżury aptek 
Dzisiejuej nKJ dyiuNjłl no1twujt1ce 

apteki: Limo;nCJ'N'Sklego 1, Piottlc.owska 
~!. loglewnioko 120, Piotricowsko 307, 
Narutowicze 42, Gdańsko 90~ Arm il 
C..Ze1wonej I, Srebrzyńs-łr.a 67~ 

...,:. 
DYJ"ltY SZPITALI 

Chlrlłfila: drl' całq dob• dyiołruj• 
S%4)itoł łm, dr Sterlinga, ul. St•rli:nga 
1-3. 

lr>terna: drlł colci d&b• clyłuru]• 
Sip/1al ;m. dr Ba<llełciego, ul. Kcpdń· 
skiego 22, 

Dyiur połoirMc10111inffologie1n1: driś 
od godz. 8 do 20 dyżuruje Sr.pitol 1m. 
dr Jordona~ ul. Pn.yrodnima 7, od 20 
do 8 Sz.pitoł im, dr Madurowlcta, ul. 
Krzemieniecka 5. 

Ważne telefony 
Strai Pelorno - I 
Pogotowie Ratunłiowe - 25C•44 
Miejska Komendo MO - 253-H 
Miejski Ośrodek Informacji • U„19. 

le innych. 

Pracownicy ZSS muszą do­
l<>żyć wi.elu starań, aby w peł­
ni zas,po>ka,jać potr:zeby konsu­
menta. Obowiąz.l<iiem i<:h jest 
ciągłe czuwanie nad tym, aby 
sklepy były dobrze zaopatrzo­
ne, aby był w nich nie tylko 
bogaty asortyment towarów, 
ale by również jaikość ich by­
Ła bez zarzutu. Mimo, że po­
prawiła się sytuacja na odcin­
ku walki z mankami, to trze­
'o:a. )...mak dąiyc do zu..,a.m:­
go ich zliikwidowania. W dal­
szym ciągu nie wolno zanie­
dbywać si.kolenia zawodowe­
go. Pracownicy placówek hal!l­
dlowych ZSS oprócz troski o 
wykonan;e planów powill'lli 
więcej uwagi poświęcić s.pra­
wie estetyki zarówno \V!l!)tn 
s.klepowyoh, jak i okien wy­
stawowych. 

Zoigniew Drzewiec~i 
gra dla studentów . 
Niezctleini• od IWe§O wtorkowego 

r.citolu no Ntrod?ie FilhGrmonU, prof. 
Zb'. gniew Orr.ewie.cki wystcu» r6wnid 
w niedtiel4, o godz. 16,00, no zamknię­
tym koncercie <łlC1 stude-ntćw łódzkich 
wyi11ych uczttlni. W programie utwory 
ChopiJ\CI, 

Przed odświeżaniem 
mieszkań 

llrzed lriłku dniomi ~lde-py ehemici:ne 
MHO, przy ul. Z.ielone-j 5, WsehodnieJ 
34 I P'lotrkowsk:iej 175, zoopaołrton• z.o­
stały w rOinorodn• belgijskie lakiery, 
emałłe f po·Htur•· 

Artykuły te 5q w 900 gromowych 
pusrkach. 

Dworce łódzkie 
otrzymają 

nowe wózki - but ety 
W c.zerwcru. ru>. l)<'lroruu:h 

dworców ł'ócWkion l'Oia­
wią się nowE wóz.ki - bufe­
ty, przemaczone do peronowej 
sprzedaży kanapek, napojów 
chłodzących, słodyczy i papie­
rosów. Wó2lki z.aopatrzone są 
także w specjalne tennosy, co 
pozwoli na uruchomienie na 
peronach dworcowych również 
sprzedaży herbaty oraz go­
rących zakąsek - parówek, 
kiełbas, kaszanki itp. 

\7ózki takie będą s:ię rów­
nież znajdować na dworcach 
kolejowych takich miast woj. 
łódzkiego, jak Kutno, Kolusz­
ki, Piotrków Tryb. itp. 

Zbliża się 
asfateczay ter•i• 

zgłaszania wycieczek 
na l argi Poznańskie 

„Orbts" prz)1)omi4iay i• ottatecz-ny 

terrrri4'l prryjmowonio z.głoszeń na wy4 

ciecz.id do Po·znan.iG no Mi~rod.o· 

we Torg i, u.pływa % dnie1ft 10 ciorwcc 

br. 
Bliższych łnfo.rmocji udOe!a f tapłsy 

przyjmuje „Orbis", PiotrkowS'ko ól!I, 

tal. 101~1. 

W C?•rwou Teotr wyj.ełdi:«:1 na gościrM 

„. wy„tępy do Stałi.nogrodu. 

Gościnne występy 
Teatru Satyt~ków 
ze Stalinogrodu 

l'rzn coly a.,...,;ec w tali 

uE.stroclo Saty.-ya:na", ul. Trougutta 1. 
wylttępować: będ:1i• stalinogrocl.1..l,tl \.•._ 
so~J i. cl e'kowym progromc.m> 

,,lodn• kwiat.lei". 

Prz-.!stawienia odbywać >4~ b,.dci "°" 
d:t'.ennie z. wyjq,'tk1tHn p1qtków o god.:u. 

19.00. 

RADIO 
CZWAl!TE!(, Ił MAJA 1955 L 

FALA, 302,1 m 

WIADOMO$CI: S.05, 6.00, 7.00, J.41w 
1~.0C, IC.00, 11.15, 21.30, U.35. 

12.10 Prieglqd pra•y >tołeaoej, 12.15 
Tańce norodów rodz ieeltieh. 12.40 Mu• 
iyko. 12.50 Audycjo dla ws„ 13.00 )n• 
formacje dnia. 13.30 Audycjo n'kofoo. 
14.10 Audycjo nke>lno. 14.30 Witold 
Luto.słows·ki - 10 tońców połskich. 14.!IO 
Z całego świota. 15.25 Koncert s,ołistów. 
ló.00 Audycjo łiterocko pt. „Co P'l'r 
llOsi ,,Kroni1co" - przeg ląd II numeru 
l6d1kiego ptsmo H-1eroclciego. 16;1!ii 
Audycja satyryczna Zygmunta Fijasa pt. 
11 l>wie humoreski". 16.30 Audycja pt; 
,,Urocze piekiełko", 17.00 Audycjo dlo 
d:rieci. 17.JO Runóo z pfa.sen-kq. 17.50 
tódtki dtieTlni·k radiowy. 16.00 Mołe 
ze$poly instrumentalne. 18.20 Pior8'!11ti 
rO<ltieolrie. 18.35 Zagadico histe>rycz!\o. 
19.00 Muzyko i aktualności. 19.2.5 Wier· 
sze - Mickiewicto. 19.40 Jon Sebastian 
6oeh. 19.55 „Zaigod:lci mu.zy01·ne.". 20.30 
Audycjo llteroeka. 21.10 Mu1yMo. 21.50 
Sprowozdonie t: mięchynaroc!o-wego 
turn!eju szermk!rczego w Wonzo~ue. 
22.00 „Dttoł'lt na kamiennej wyspie" -
C>pow. 2:2.20 Utwo.ry skrz.'lpcowe. 22.4/J 
l no.szych sa1 "-on~rtowych. 23.10 Mu• 
zyko taneana. 

ltllll11Ullllłltll1Ultll1UUllllllllllHlllllUUllllllllllllUIUlf•llł lllOllUUOIUI Tkaczy na krosna anp;lelskie • kortowe, pra­
cowników do straży pożarnej l przemysłowej 
oraz uczniów na tkalnie mających ukończone 
18 lat, :ratrudn~ą natychmiast Zakłady PI?le• 
my11h1 Zgrzebnego lm. „Wio~n:v Ludów", ul, 

l I 

!UWAGA! UWAGA!~ 
~ ~ 
i J U Ż OD Z6 111 A J A USS R. l 
l ZAOPATRZYSZ Sii$ l 
i § 
i w szeroki asortyment i 
! resztek tkanin ~ 
! wełnianych, ~ 
~ bawełnianych ~ 
~ i jedwabnych i 
i pooenachsnlion7cb i 

I :"18 ~.: ~E:<~ ~ ~~ :rl~O-K I 
.. „.„.„.„„ ....•.••... , ... „„ .... „„ •.•..• , •••••• „.„ .. lłlłlllłllllłllłlltlllllllll 

INWALIDZKA SPOŁDZIELNIA 

Odr11y Ml11ła 11 11. Udt 
„czutnołl11 

•I. SIENKIE\VIOZA 5Z. tel. 248-51 

zawiadamia, 

że od dnia 1 cserwca 1955 r. 
pnyJmoJe pod ochronę wszel· 
kle obiekty handlu uspoleos­
nlonego i placówki 1pó!dziel· 
Cle. 

W powyżs-zych sprawach informacji 
udiiela Zarząd Spółdzielni. 

1204-K 

Żeligowskiego 3 /5. Z&łoSŁenia przy imuje 
dział kadr. 1206-K 

Kierownika dliałn uopałrzenia I sbyłu 
przyjmie natychmiast Łódzka Tkalnia Prze­
mysłu Bawełnianego, Uidi, ul. Jaracza 52. 
Zi:loszenia do działu kadr od godz. 9 do 16. 

1208-K 

Wykwalltikowanycb krawe6w do l)rac ręcz• 
nych i szwaczki na motory zatrudnią natych­
miast Pabianfokle zakłady Przemysłu Odzie• 
iowego w Pabianicach, ul. Pslrowskiero 
22724. Warunki płac do omówienia na miej­
scu w dziale personalnym. 1212-K 

Wykwalltlllo.,.a,ob murarą, delll. blaeb•• 
'"· malarą ł cbroJarą do prac aa terenl• 
województwa mtrudnl natychmiast Pned• 
ałeblorstwe 8ob6ł llołelo...:łcb ar tli w t.o• 
dst. Pomleszc2~'3 w hotelach robotniczych 
r.a~looa. Zgłoaeole oaobl.rte do działu 
personalnego PRK or 13 „ Łodd. ni. Jara.o 
""- ł5 lł7, prnjmowane bedą codziennie .,, 
1mdz od 8 do I~ 1071-IC 

15 dslewtarą na maszyny saneczkowe ri:CZ" 
na przyJm11 Od zaraz Zt.klad1 Przemyil• 
Dsiewia„kteso tm. M. KonopnicldeJ w tr 
cizi, uL Wólcaańska 1Z8. Zgłoszenia przy1maJt 
•ekcja personalna.. t 193·1t 

Kierownika llom6w własnych oraz 11. ko• 
ntowea utrudni od l. Vl. 1955 r. Łódzka 
F&bl'Jka Wyrobów GamoW?ch. t.6dł, Wól• 
eańska ~za. Zgłoszenia do działu personal• 
oego w 1odt. od 8.30 do 16.30. 1196-K 

ltedagul• tologłum. ttedalrto< naczelny or>ylmufe eodrlennle w qodz. 11-14, te!c„tort odpowtedtło1ny „ godL 10-1:1. felelo~yt cent•olo toleł. 293-00 (lqcty re wnystklm• d?'oloml)I •odoklor oacz.. 216-14, zast•~• <od. /IOCZ. 216-22. sok•elo'1 odpow, 219-0!!, dzlol portyfny 216-19. dz1ol kornpond•n16w, ht6w I lnlerweocP 219·4Z 

cl&loł mlelsld 2"0-42. dtlal eł<onomlc:z.ny 2111-111 dtłoł IOlny 146-82, dtiał spottowy 111-71. Redokc)a oocna 1~6-81 I 1-IS-SO. Otiał ogloneń - lódf, ul. P/otrkowsko 96, tel. 111 !IO I 114·73. Wydawca• ttSW „Praso"• AdrM roclokcllt t6di. Plotrkowsko 96, li pl•tro, DRlltj RSW ..rr-'.ls ~ ,„ lej, ao6-42, Pop• d"•" QClll 
ljQ g, Ptenumerot• m/OłltcZflQ WYOOUQCQ „ '"° pr>yfmufQ yri,dy I agent]• poczlow• oroz hto.10ne, Pr•num„olt „ kalponolu &<1kladOWYRI • wNi•Clftl• " z.eo • przrjmuJ• PPK .1tu<11"1 • -- 0-'-8500 


